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Polska a Gdańsk.
Polska nie ma szczęścia do układów. ^

I konv, cncja polsko-gdańska, którą przyjęto 
łryunifalnemi fanfarami i która wreszcie 
D'dała wprowadzić na normalne tory nasze 
stosunki z Gdańskiem, nie przyniosła żad- 
ń-j korzyu  ej zmiany. Gdańsk, rządzony i  o- 
panowany przez hakatystów. wciąż ignoruje 
Prawa Polski, przyznane nam traktatem wer- 
ealskiiH. a W . Komisarz ITacking z całym 
Kapałem stoi na straży... berlińskiego szowi­
nizmu Gdańszczan.

A le na szczęście nie jest on instancją osta­
teczną i Polska ma możność dochodzić 
swoich praw na drodze dyplomatycznej i na 
forum Ligi Narodów. W  tym wpa-dku jed- 

jak i w wielu innych, nasza dyploma­
cja nie może zdobyć się na krok stanowszy. 
^ak  samo i nasze władze okazują zadziwia­
jącą wprost bierność i ulctrle^ć wobec nie- 
przejednanej postawy W. i i .  Gdańska. P o l­
ska spełnia wobec niego swoje zobowiąza­
n a , ponosi w ielkie ciężary aprowizaeyjnc, 
a  otrzymuje za to uwłaczające godności pań 
®twa traktowanie i ciągłe szykany polskich 
obywateli.

W eźm y np. sprawę P ad y  Portu. Składa 
ona z J pełtskreb i z n gdańskich człon­

ków pod przewodnictwem przedstawiciela 
^■gi Narodów p. Peyniera i ma zarządzać 
portem. Lecz cóż się faktycznie dzieje? P. 
Etroński ogłosił w „R zeczypospolitej" sen­
sacyjne w tej sprawi rewelacje. Okazuje się, 
*o ta Pada ma dotychczas czysto platonicz- 
®o znaczenie, czyli właściwie niema żadne­
go znaczenia, bo nie posiada władz wyko 
flawczyGn, tj. ,- zarządu, skutkiem biernego 
Oporu Gdańska. Zarząd ten, jak wiadomo, 
ma_ składać się z dwu równorzędnych kiero- 
W ik ó w , jednego ze strony Polski, drugiego 

strony Gdańska. Polska wyznaczyła już 
* a to stanowisko swego delegata w  osobie 
P- Dupiną, ale Gdańsk pomimo wielu uchwał 
i 'wezwań Pady Portowej ciągle zwleka, ro- 
Ej róźno zastrzeżenia i ostatecznie Zarządu 
iady Pot:: slfeąąa. A  skutek ta k i że portem 

rządzą -po dawnemu władze gdańskie!
Jest to jedna z tysiąca spraw, które cze­

kają załatwienia, a które zła wola władz 
pclanskmh udaremnia i wytwarza ciągły fer­
ment w stosunkach polsko- gdańskich.'Pość 
tu przypomnieć sprawę obywateli polskich 
na teren-e W. Jf. Gdańska, narażonych Da 

* rożne szykany, areszty i wydalania. A  już 
Best skandalem, że dotychczas nie załatw io­
no tak ważnych spraw, jak przyznanie P o l­
sce miejsca na skład amunicji, oraz miejsca 
fca port dla statków wojennych i dopiero 
pprawy tc w ypłynęły na obecnej sesji Rady 
P>gi Narodów. A  przecież bez rozstrzygnię­
cia tych spraw zagwarantowany Polsce 
jjWolny dostęp do morza“  staje się wprost 
Uhizory oznym.
* Nieprzejednane stanowisko Gdańszczan 
*naj(luje niestety, jak to w yżej zazmuczyli- 

w  wiciu wypadkach poparcie ze st!*o- 
®y W ys. Kom. L ig i Narodów Hackinga. —  
^•aaycziiyin przykładem jest głośna jego 

eeyzja, odmawiająca rządowi polskiemu 
Ptewa witania w  porcie gdańskim eskadr 
^Sranicznych. P. Hacking wystąpił w obro- 

e rzekomo zagrożonej „suwerenności11 
^  Gdańska. W ogóle ma się wrażenie, że re- 
*yduje on w Gdańsku jedynie w tym celu, 
J®y stać na straży tej „suwerenności1, wo- 
” ®c której sprawa uprawnień Polski w  Gdań 
*yu schodzi na plan drugi. A  tymczasem 

się ma wprost przeciwnie. Słusznie 
Plste  „Gaz. Gdańska":

»>Gdyby Polska praw specjalnych w Gdań- 
j, .u n‘e posiadała, tworzenie z Gdańska W .

iasta mijałoby się wogóle z celem, jak ró- 
^ leż m ijałyby się z celem odnośne para­
l i ' ’1*/ traktatu i wogóle fakt zawierania oso- 

nej konwencji z Gdańskiem. Poprostu przy- 
na°ob y  Gdańsk Rzeszy i na tom basta.

i! dlatego tylko utworzony został
jako W om e Miasto, ponieważ chciano Po l­
ce w ten sposób zagwarantować wolny i ni- 

niekrępowany dostęp do morza. Stwo- 
enie więc Gdańska w  postaci specyficznej 

^  Samem swem założeniu zależało li ty lko 
, d Maturalnych potrzeb Polski, nie posiada­
l i  swego własnego ■ portu", 

tnie; Prostej jednak rzeczy nie chce zrozu- 
w ij,0 311 i senat gd ań sk i ,  ani •—  w bardzo 
r0(]6U Wypadkach —  W . Komisarz L ig i Na- 
je&t V  ^ to i ;l oni na stanowisku, że Polska 
wsp6^ k «  „gościom " w  Gdańsku, a mc 
tiką " ^cicielorri portu gdańskiego, co wv- 
skic<rf, .;!ll" t|a i brzmienia traktatu wersnl- 
h0w’e7' °  rząd polski musi wrcszćic sta- 
towaip "-'^Gąpió przeciw ,takiemu interpre- 
'd o tv c iilStosunku ' ’ olski do Gdańska. Nasza 
t?a,* r . i e '^ 0-vp‘ P°lit.yka. chwiejna i ustępli-
lec: 7-.l ci i na la by u a j m n i cj Gdańszczan,

.   lekceważenia,
polskiego. Rząd nasz musi we iść

i v jl- ........... «
Pań3twa v?.-fa.f'.hf‘ ri,a ieh do

na drogę ekonomicznej rewindykacji praw 
Polski w  Gdańsku, a ma do tego właśnie 
sposobność na odbywającej się obecnie sesji 
Rady L ig i Narodów. Są tam rozstrzygane 
sprawy, wniesione zarówno przez rząd pol­
ski, jak i W . M. Gdańsk, a mające zasadni­
cze znaczenie dla naszego współżycia z 
Gdańskiem. S. Ch.

Maryentad. (A. W.) Wczoraj rozpoczęły się 
rokowania jugof.łowiansko-nolskie, w których 
V>iorą udział mnklrowie: Pilfz, Pasie i Ninczie 
oraz sekretarze Friechtic i Rempel. Ministro­
wi o konferują codziennie po kilka godzin. Cho­
dzi o nawiązanie przyjaznych stosunków mi<£ 
dzy Polska a Jugosławią. Przyspieszyło narady 
te nowe położenie, wytworzone przez Austryę 
i ohawa wkroczenia Wioch.

Se§ya Sejmu rozpoczyna sią 19 b. k .
Warszawa. (A. W ). WczoTaj o godzinie 1-ej 

popołudniu prez. min. Nowak odbył konferen­
cję z marszałkiem Sejmu Trąmpczyńskim, na 
której ustalono, że jesienna sesja sejmu rozpo­
cznie się 19 września. ' w „ ,

fiin. leii '0(L do Frani i WP.
Warszawa. (A. W.) Na zaproszenie Bztabu 

francuskiego i angielskiego, wystosowane w 
formie niezmiernie uprzejmej, szef sztabu ge­
neralnego, gen. Sikorski, dnia 6 września b. r, 
udaje się do Francy!, a potem do Anglii, aby 
wziąć udział w manewrach i ćwiczeniach woj­
skowych armii francuskiej i angielskiej.

W  sferach wojskowych utrzymują, te w cza­
sie bytności gen. Sikorskiego we Francyi i w 

Anglii, omawiane będą sprawy wojskowe na­

tury ogólnej z tamtejszymi sztabami general­

nymi. ' ■ . I " "  J ' ,  : '

WEJŚCIE W  ŻYCIE KONW ENCYI HANDL.
Z WŁOCHAMI.

Warszawa. (A. W.) 7. dniem 80 sierpnia b. r. 
weszła w życie ustawa sejmowa w przedmiocie 
raiyjikacyr polsko-włoskiej konwencyi handlo­
wej, podpisanej w Genui 12 maja b. r. Ustawa 
upoważnia Jfac.zolnika Państwa do podpisania 
powyższej konwencyi. Wykonanie ustawy po­
wierzono ministrowi spraw zagranicznych, wy­
konanie zaś postanowień konwencyi właściwym 
ministrem. . . . .

Nie k  uwierzenia!
Warszawa. (A. W). Z kół przemysłowych 

i handlowych nadchodzą zażalenia z powodu 

wstrzymania na G. Śląsk rucliu towarowego. 
Powodem wstrzymania ruchu są nieporozumie­

nia, jakie zaszły między krakowską a katowi­
cką Dyrekcją kolejową. Od Krakowa po Tar­

nów przestrzeń jest wprost zawalona wagonami 
przeznaczonymi na Gór. Śląsk. Wstrzymanie 

ruchu naraża koła handlowe na olbrzymie 

straty. ... .

. STRAJKI W ŁODZI.

Łódź. (A. W). Dnia 80 bm. rano wybuchł w 
gazowni miejskiej straik % powodu nieuwzglę­
dnienia żądań podwyżki o 4U proc. Ponieważ 
oczekiwana odpowiedź Rady nadzorczej nie na­
deszła piece w gazowni zgasły.

Łódź. (A. W ). Dnia 31 bm, w południe wy- 
buc. ł strajk tramwajów miejskich, w związku 
z odrzuceniem żąd-iń podwyżki o 40 proc. do­
tychczasowej płacy. ' ■  ____

PROCES FEDAKA ODŁOŻONY.

Lwów. P. A. T. Rozprawa sądowa przeciwko 
Fedakowi i 12-tu tow. oskarżonym o zamach 
na Naczelnika Państwa i wojewodę Grabow­
skiego oraz c zdradę stanu, mająca się odbyć 
6-go b. m., została na dzLieiszcm posiedzeniu 
Izby radnej sądu karnego odroczona na czas 
późniejszy i odbędzie się prawdopodobnie ff 
końcem września. r ,

Oszczerstwa litewskie.
Genewa. P. A. T. Rząd litewski celem wywo­

łania nastroju podczas zgromadzenia Ligi nar., 
w czasie którego zamierza wytoczyć sprawę wi­
leńską, zarzuca Ligę oskarżeniami przeciw Pol­
sce. W  ostatnim tygodniu rząd litewski wysto­
sował dwie noty, w których "skarży sę na fan­
tastyczne prześladowania i torturowania ladno- 
k i  niepolskiej, np. na oddawa-*-' nk.polskich 
mieszkańców psem na pożarcie (sic!). W  odpo­
wiedzi na to delegat polski Askcnazy założył 

protest przeciw tego rodzaju atakom.

Z  Rady Ligi Narodów.
M i e p p z y c h y i n a  d l a  n a s  d e c y z y a  w  s p r a w i e  W i s ł y .  —

S p r a w a  A u s t r y i .

Genewa. F. A. T. W  piątek w południe Rada 
Ligi narodów rozpatrywała sprawę administra- 
cyi dolnej Wisły. Polska, jak wiadomo, odwo­
łała się do Ligi narodów od decyzyi w tej 
sprawie wysokiego komisarza Hackinga, odda­
jącej adminisfracyę dolnej Wisły gdańskiej ra­
dzie portowej.

Delegat Askenazy podniósł, że niezależnie od 
strony prawnej ujednostajnienie administracyl 
Wisły jest kwestyą wybitnie praktyczną, 

której rozwiązaniu przeciwstawia się oporność 
Gdańska, podsycana wpływami niemieckimi. 
Prezydent Sabm, powołując się na kompeten- 
cye, jakie układ polsko-gdański i  listopada 
1921 r. przypisuje radzie portowej, uważa, że 
praktyczna strona kwestyi należy do rady por­
towej.

Na wniosek sprawozdawcy Isłnego, Rada L i­
gi narodów zatwierdziła decyzyę wysokiego ko­
misarza Hackinga, dotyczącą strony prawnej 
i przekazała uregulowanie strony praktycznej 
sprawy rokowaniom między Polską a Gdań­

ską radą portową, wyrażając nadzieję na polu­
bowne rozwiązanie tej ważnej sprawy prakty­
cznej. •  .................i-" '

Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse" donosi z 
Geneww pod datr 31: Pierwsze zwyczajne po­
siedzenie Rady Ligi odbyło się dziś po połu­
dniu. Na porządku dzi^nnum jako pierwszy 
punkt obrad postawiono kwestyę austryaekr 
Prezydent ekonomicznej sekeyi Rady, amba­
sador brazylijski w Londynie, Da Gama. zapro­
sił zastępców Austryi hr. Mensdorta I ministra 
GrOnbergera, aby zajęli miejsce na sali obrad. 
Prezydent oświadczył, że komisya finansowa 
Ligi otrzymała polecenie rozpatrzyć, ponownie 
bezwłocznie sytuacyę gospodarczą Aust-w. Ra­
da L igi wwshif-ba w  tej, spranie idę}§ga-tAw .'Ais 
stryi kolo środy.

Paryż. P A T  (WBKj. Austrjacki minister spr. 
zagranicznych w wywiadzie z genewskim za­
stępcą Cablogramme oświadczył, te apel Au­
stryi do Ligi narodów jest ostatnim krokiem, 
i jeśliby tym razem pomoc zawiodła, to nie znaj­
dzie się w Aufltrji żaden rząd. któryby wziął 
odpowiedzialność za następne komplikacje nie- 
tylko w  Austrji, ale i w Europie naddunajskiej.

Nowy objaw przyjaźni Francyi.
F i T s H C H s k a  m k s y a  e k o n o m i c z n a  w  W a r s z a w i e .

Warszawa. (Telef. wł). W  sprawie przybyłej: Tlrmana, wytrwałego pioniera sprawy polskiej 
delegacji kupców i przemysłowców francuskich we Francyi I do was, panowie, tak wybitni-   _ m.   J__» - _. * - J .... L _ „ Ar ,, f rmnnftclrlo.
podaje „Kurjer warsz.1* następujące szczegóły: 
Delegacja ma na celu zbadanie gospodarczych 
stosunków i poznauia Polski. Powitana była na
dworcu przez miarodajne czynniki rządowe i 
różna organizacje przemysłowo handlowe. Dele­
gacja złożyła wizyty ministrom: Narutowiczowi. 
Jastrzębskiemu, i Stras su urgerowL

Na cześć delegacji odbyło aię w resursie ku­
pieckiej śniadanie, podczas fcSSrego serdecznie 
przemówił p. B. Herse. Na mowę tę odpowie­
dział p. Tinnan. podkreś'aiąc cei przybycia mi­
sji ekonomicznej do Potoki.

Delegacja zwiedzi szereg fabryk, a następnie 
uda się do Łodzi, Kratkowa, i Zagłębia Dąbrów.

War&zawa. (Telef. wł). Podczas przyjęcia w y­
danego na c-ześć francuskiej delegacji ekonomi­
cznej charge d;affaires>, p..br. Barante, w mo­
wie swej zaznaczył: „Tutaj jesteście panowie u 
siebie. Waszą jest rzeczą, panowie, nawiązać 
między Polską a Francją bliskie stosunki eko­
nomiczne. Traktat handlowy otwiera wam wro­
ta, które długi czas były zamknięte. W .spełnie­
niu tego zadania znajdziecie panowie pomoc ze
strony na poselstwa, konsulatu i attache
handlowego'

Warszawa. P. A. T. Dnia 1 w-ześnia b. r. mi­
nister spraw zagranicznych, Narutowicz, wy­
dał o godz. pół do 2-giej w południe obiad na 
cześć bawiącej w Warszawie ekonomicznej mi­
sy! francuskiej. Podczas obiadu min. Naruto­
wicz wygłosi) przemówienie.

Warszawa. P. A. T. W czasie obiadu na cześć 
francuskiej misyi ekonomicznej, min. spraw 
zagr. Narutowicz wygłosił przemówienie, w któ- 
rem powiedział między innemi:

Zwracam się ponownie z apelem do energii 
i niezmordowanego zapału pana radcy sianu

przedstawiciele handlu i przemysłu francuskie­
go, pracujmy zgodnie nad dokonaniem tem ści 
ślejszego i owocniejszego zbliżenia obu krajów 
naszych I otwarcia w ten sposób nowych pól
dla naszej działalności ekonomiczrjei.

Na pomyślność tej współpracy, na cześć wa­
szą panowie, wierni nasi przyjaciele i koledzy 
pracy, na cześć waszej wielkiej i pięknej ojczy­
zny wamoszę mój kielich: Niech żyje FrancyaJ

tV odpowiedzi na mowę ministra Narutowi­
cza wygłosił przemówienie przewodniczący 
misyi francuskiej, Tirman, w którom, między in­
nemi, podniósł, że delegacya francuska nie może 
oprzeć się uczuciom głębokiego wzruszenia^ 
które ją ogarnia, gdy po tyłu ciorpieniach, ja­
kie przeszła Polska, wystawiona na łup trzech 
władców, jest dzisiaj przyjmowana przez mini- 
stróów Rzeczypospolitej Polskiej, na nowo po­
dejmujących swoje dzieło w Polsce, której na- 
koniec przywrócono prawa historyczne.

Wytrwała w swoich zamierzeniach 5 wierna 
w ewoich przyjaźniach Francya stara się zacie­
śnić coraz bardziej węzły, które ją łączą z Pol­
ską. Francuska mlsya ekonomiczna, posiadają­
ca tak skromny zakres działania, nczyni wszyst­
ko co będzie w jej mocy, aby dać poznać Fran­
cyi potężne zasoby Polski, oraz godne podziwu 
wysiłki w dziedzinie organizacyi. które Polska 
już zrealizowała. Polska ma ochotę do pracy, 
do wytwórczości, do rn- -/.enia swoich Bto- 
sunków handlowych, ma. ochotę wreszcie do 
zrealizowania w świccie płairićwr, jakie "wyzna­
czyła jej historya. Wszyscy ci, co znają Pol­
skę, muszą ją kochać. Pragnęlibyśmy, aby 
wszyscy ją znali; wznoszę kielich na cześć mi­
nistrów Rzeczypospolitej, Naczelnika państwa 
i Polski zaprzyjaźnione! i  6]uzyinierzonej

Po ponownem otwarciu olrr.d zarządzono 
głosowanie nad wnioskiem angielskim. Wniosek 
ten odrzucono -'---•■.ic i a M łó­
ciły wstrzymały sin o--' yłosf>w?*;ik. Następnie 
głosowano nad projektem le ls iid  im. Przed 
głosowaniom wystosowano do Dnboisa v.apvta« 
ni.% czy Francya pi/.yjrnie deoyzye komisy! w 
tyun kierunku. DuitoLs odpowiedział, że może 
dać takie zanowniev<ie. rbr,iejvt b c ! !s':i przyF- 
jęto t r - ' s

Z kolei r>radbunT oświadczył, że „  a priłecc-
nm od L. Goor—m. :-1 ■,- V... włóczni - rda? się
do Londynu i że wobec tego opuszcza posie­
dzenie.

PROPOZYCYE NIEMIECKIE.
Berlin. (A. W.) W  czasie posiedzenia Icoml- 

syi reparacyinej sekretarz stanu, Schróder, 
oświadczył iż rząd niemiecki stara sie spetnić 
sw7e zobowiązania roparac.yjne. Jednak spadek 
marki zmusza go do zażądania dłuższej zwłuki 
dla dokonania sjuat złotem.

Dlatego rząd niemiecki zaproponował konn- 
syi reparacyjnej złożenie poważnej sumy gwa­
rancyjnej oraz zapewnienia dostawy drzewa 
i węgla w drodze kontraktów bezpośrednich z 
przemysłowcami niemieckimi. Rząd niemiecki 
żąda jednakże, aby nie wiązano odroczenia z 
warunkami o charakterze politycznym. Konfi­
skata kopalń i lasów7 państwowych niemieckich 
nie zapewniłaby spłat zobowiązań roparacyj- 
nych, Icez przyspieszyłaby dalszy spadek marki. 
Z tegc powodu rząd niemiecki zmuszony jest 
oarzucić to żądanie.

Ogólne zad iw aleo le .
Wiedeń. (A. W7). Do „Neue Fr. Pressc“ do­

noszą z Londynu: Prasa angielska omawiając 
wynik wczorajszego posiedzenia komisji repara- 
cyjnej, wskazuje na to, że zapadła uchwała nie 
stanowi wprawdzie Tozwiązauia problemn repa- 
racyjuego, ale w każdym razie daje wszystkim 
interesowanym możność ochłonięcia i uchy­
la niebezpieczeństwo zerwania stosunków mię­
dzy sprzymierzonymi.

Paryż. (A. W). Dzienniki francuskie wyrażają 
zadowolenie z decyzji komisji reparacyjnej w 
której przecież przeforsowano dwa główne żą­
dania Francji, Poincare oświadczył również 
clcieimikarzom że jest Zadowolony z uchwały 
komisy j reparacyjnej.

OSTATECZNE N ARAD Y W  JESIENI. ,
Paryż. (A. W.) Członkowie koimsyi renara- 

cyjnej uzgodnili swoie zapatrywania w sprawie 
uregulowania problemu rep.aracy.inego. \V po­
wyższej kwestyi ostateczne narauy odbędą się 
w jesieni b. r. Obecnie ustalono znaczne zmniej­
szenie zobowiązań niemieckich, objętych se-_ 
ryą „C"‘. . ,

Frzygatowanla Francyi as  skupacyi ?
Berlin. P. A. T. Paryski korespondent ..!*„> 

liner Tagełilat.tu" donosi swe nu pismu, jakoby 
francuskie ministerstwa skarbu i wojny otrzy­
mały rozkaz przygotowania planu oknpaeyl" 
obwodu Ruhry. ń

Pozalcm według donięsieuia ,,T.!0euvrc“ rzad 
francuski miał zapylać się ofieyahue w Bru­
kseli, jakie staoiowisko zajme Belgia na wypa­
dek, gdyby Francya zastosowała wobec Nie­
miec, zarządzenia wojskowe.

W  dobrze poinformowanych kołach twierdzą, 
że rząd angielski przyjąłby taki Kroi Francyi! 
bardzo nieprzychylnie.

z Francy.7*,
Popłoch w M in acn .

Częściowe meratoryum dla Niemiec.
Paryż. (A. W .) Komisya reparaeyjtia po­

wzięła następującą decyzyę w sprawie niemie­
ckiej prośby o moratoryum z dnia 12 lipca b. r.:

Ponieważ Niemcy przez ciągły spadek marki 
straciły wszelki kredyt wewnątrz kraju i za­
granicą, ponieważ marka niemiecka spadla do 
trzech tysięcznych swojej pierwotnej wartości, 
uważa komisya za stosowno odroczyć swoje 
rozstrzygnięcie co do niemieckich żądań aż do 
czasu zestawienia planu radyKalnych retom 
niemieckiej gospodarki pieniężnej.

Wspomniany plan powinien się opierać na na­
stępujących punktach: a) doprowadzenie do 
równowagi niemieckiego budżetu; b) zgodzenie 
się na postanowienia rządów, reprezentowanych 
w komisy i reparacyjnej, które mają na celu 
zmniejszenie z a g ra n ic z n y c h  długów niemiee!:.. 
ov ile to jest potrzebnem do przywrócenia nie­
mieckiego kredytu; c) przeprowadzenie reformy 
monetarnej; d) wydanie zagraniczny en i we­
wnętrznych pożyczek dla konsoliJacyl stosun­
ków finansowych; e) w końcu, aby uaii Niem­
com możność i czaś do przeprowadzenia wspo­
mnianych reform, zgadza się komisya, w miej­
sce przypadających 15 sierpnia I 15 grudnia 
b. r. spłat gotówkowych i zobowiązań, oraz

jeżeli w międzyczasie nic zostanie zawarty łuny 
układ, przyjąć niemieckie bilety skarbowe 7 
5-miesięcznyjr terminem. Bilety te, płatne w 
zlocie, muszą być zagwarantowane. O rodzaju 
zaś ich gwarancyi zadecyduje bezpośrednie poro­
zumienie belgijsko- niemieckie. Jeżeliby ono Die 

nastąpiło, muszą być wspomniane bilety żar 
gwarantowane skarbem złotym, zdeponowanym 
w jednym z zagranicznych banków.

Burzliw e o lra d y .

Wiedeń. P. A. T. „N . Fr. Presse" donosi z 
Paryża: Pierwsza część dzisiejszego posiedzenia 
komisyi reparacyjnej była bardzo burzliwa tak 
dalece, że kolo godz. 18 zachodziła nawet oba­
wa zerwania obrad. Na początku posiedzenia 
Bradbury oświadczył, f.e ma polecenie opuścić 
obrady i że odpowiedzialność za to składa na 
Francyę, jest bowiem zdania, że Francya przez 
swoje stanowisko niszczy jedyny organ, który 
mógłby rozwiązać trudności, wynikające z trak­
tatu wersalskiego. 1

rrz.:wod:dczący Duticj:? zarząd::!: przerwanie 
obrau i w luię tzyczasio odniósł się do lViiic;v- 
rc-go, który oświadczył, że p-rop.onnje odbycie 
głosowania, nad projektem ąngiolsiiun.

Ateny. (A. W ). Król przybył do Aten. gdzie 
panrjfe ogólny popłoch z pow-edu ofeazywy tu­
reckiej. Rada ministrów odbyła w p-edudnio 
dłuższe posiedzenie, na którem zadecydowano 
nie:włócznie wyjazd do Smyrny ministra wojny, 
Stratosa i ministra spraw zagranicznych Theo- 
tokisa w  colu zbadania na miejscu sytuacji i 
przedsięwzięcia odpowiednich środków.

Według ostatnich wiadomości arrn.a turecka 
posunęła się o 60 kim. i zajęła ostatnio miasta: 
Afium, Kara Hissar; fronjt_gre?kicrzęrazafia 
w traech punktach. .-■>

Jłóźne wiadomości.
Warszawa. (A. W .) Dn. 1 b. m., o.*oło godz. 

11-tej rano, wybuchł groźny pożar w polskiej 
wytwórni chemicznej na Pradze. Wybuch po­
żaru przedstawiał olbrzymie niebezpieczeństwo, 
gdyż w  zabudowaniach fabrycznych znajduje, 
się.kilka cystom bonzy nowych,, be.cąki. ą e .s ią jf, 
łą, z tłuszczem itp. Dzięki energicznym wysił­
kom straży ogniowej zdołano opanow7ać nie­
bezpieczeństwo o tyle, że ogień nie zagraża już 
cysternom, itaŁ>nfia*l wszystkie fabryczne bu­
dowlo cwniane spłonęły do szczętó.

Be:-” .’ . "A. W). Od dłuższego czasu dzienniki 
niemieek.c, jeden po drugim, zawieszr.pą swoja 
wyiławniciwa, wsuutck stałego wzrpski droży­
zny. Od jutra przestaje wychodzić berliński 
dziennik „Taeglłehe Rundschau" organ nacjo­
nalistów. Pismo to prawdopodobnie stamo się 
własnością Stinassa. - —-   j
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Jak przed 2 laty w Bolszewik

Charakterystyczny artykuł p. t. „Kraj nad 
przepaścią'* x jrn i'ś 'i!i war.-rabska „Gazeta 
rc>niodziałkrrwa';. Autcr artykułu przypinana 
afisze agitacyjne z r. 1020 w czasie wojny z bc-1- 
i zew i kara i. na których jako przykład ruiny eko 
iiomieznęj Bolsz.ewji przytaczano zawrotne ce­
ny artykułów pierwszej potrzeby, płacone przez 
obywateli republiki sowietów i pisze:

.,lk;Is7.(jwicy zostali pobici, Polska okryła się 
mośmitTśdną chwalą. Minęły dwa lata, nie ma­
my w Polsce bolszewickiego systemu rządów— 
a oto w sierpniu br. przekroczyliśmy ceny Ro­
sji sowieckiej z przed 2 lat. W  kraju coraz czę­
stsze są objawy wrzenia, mnożą się strajki —  
ate rewolucji niema!

„W ięc rząd p. Nowaka oddycha i tkwi w mar 
twocio... Pardon! pracuje. Finansuje przecież 
wybory zaprzyjaźnionych partji politycznych i 
drukuje cod/.:< /i miliardy nowych marek!“

Rzecz charakterystyczna, żo dziś pisze'w fen 
sposób organ, który jjopterał dotychczas bel- 
wedersko-lcwicową klikę. ,

j

P. pelrtiszcwyez działa...

W  ostatnich czasach dokonano we Wschodn 
Malopohce szeregu zamachów na objekty rzą- 
dowe. Łatwo można było domyśleć się, że ezy- 
nów tych dopuścili się spiskowcy ukraińscy. *— 
Obecnie ujawniono dokładnie, czyja ręka *~ 
działała i za czyje pieniądze. Władze policyjne 
we Lwowie wpadły na trop nowego formalne­
go spisku ukraińskiego we Lwowie i Małopoł- 
sce Wschodniej, mającego za zadanie wprowa- 
ilzi-nie pewnego rodzaju teroru i  zaburzeń we 
Lwowie oraz we Wschodniej Malopołsee w o-
krislc przedwyborczym. Organom policji pań­
stwowej uda!o się pochwycić jednego z głów­
nych wykonawców spisku. Był nim emśsarjusz 
samozwańczego rezydującego w Wiedniu „raą- 

' du ukraińskiego1' Fotruszewycza. Tak więc nie 
ulega wątpliwości, ogniskiem akcji terorystycz- 
ncj we Wschód. Małopolsce jest „rząd" p. Pe- 
tr«szi-wycza 5 jogo grupa, przebywająca poza
granicami kraju.

A teraz nasuwa sio tu pytanie, skąd p. Pe- 
tmszewyoz bierze fundusze, aby utrzymywać 
na obczyźnie swój „rząd" i  organizować spi­
sk i Wprost nie podobna przypuścić, aby takiej 
imprezy, mającej na celu szkodzenie Polsce, nie 
finansowali z całą gotowością Niemcy i bolsze­
w icy— Ta też należy szukać głównej sprężyny 
mumachów, dokonywanych we Wschodu. Mało- 
pok-ce.

•W M Ia a n P N M W  i

Ruch przedwyborczy.
Niesnaski wyborcze wśród żydów.

Tbłrżouy do kół żydewskiofa warszaw. „Kur. 
Por." donosi: W  ubiegłą niedzielą obradowali
w Łucku liczni przedstawiciele żydowskich par 
tji politycznych. Z Warszawy przybyli przed­
staw kucie żydowskiej Partji Ludowej, pip. dr. 
Belauer i "Hoffman, z ramienia Centrali Związku 
Kupców prezes Centrali p. Troski er oraz p. Sei- 
deman. Przybyli także delegaci Związku Kup­
ców- Żydowskich ze wszystkich okręgów W o­
łynia.

"W czasie obrad okazało się, iż zawiązany nie­
dawno w Warszawie ,,b!ok mniejszości narodo­
wych" nie ma dotąd gruntu pod nogami.

Związek komunistyczny w Sejmie.

W związku z odezwą Centralnego komitetu 
wyborczego. Związku proletariatu miast I wsi 
„Robotnik" pisze, iż odez.wa ta ebce wprowa­
dzić jaezejki komunistyczne do Sejmu, i przy­
pomina kierownikom Komik fu prołetarjatu 
miast i wsi. że sw<-go czasu zwalczali Sejm na­
miętnie. Zdaniem tego dziennika Z. C. P. M, 
i W. idzie do wyboepw jako „jaczejfra** rozhla 
iłowa, która już tyle szkód wyrządziła ruchowi 
robotniczemu w Polsce.

Rozłam wśród Białorusinów.
Z Wilna donoszą:
Sprawa bloku mniejszości narodowych nad­

zwyczajnie się komplikuje wobec stanowiska 
Białorusinów. Komitet narodowy białoruski, 
mający charakter antypolski i usilnie popiera 
jący blok, coraz bardziej traci wpływy wśród 
ludności białoruskiej. Aktywiści prowadzą per­
traktacje z Rusinami, która prawdopodobnie 
doprowadzą do wycofania się Rusinów z bloku. 
Dnia 23 tm . w  Gronie odbył się zjazd aktywi­
stów białoruskich, na którym uchwalono zwo­
łać w najbliższym ezasie w Wilnie -zjazd ogólno 
białoruski, gdzie niewątpliwie aktywiści będą 
raeli znaczną przewagę. Aktywiści motywują 
swoje stanowisko bezwzględnie wrogim stosun­
kiem ludności białoruskiej do żydów i Niemców 
oraz lojalnością dla państwa polskiego. KowS- 
tet narodowy białoruski nadużył prawa biało­
ruskiej ludności samowolnie wc-fcodząo w blok 
z mniejszościami narodowemi i  występując w 
imieniu całego narodu białoruskiego. Tembar- 
dzioj, że jest on organizacją wyła-znie miarta 
Wilna, nie zaś kresów wschodnie!.

Państwo polskie stało się hotelem dla ucie­
kającego z bolszewji żydewstwa. Krzyczy ono 
'na cały świat o ucisku żydów w Polsce, a wci­
ska się w jej granice drzwiami i oknami, lo ja l­
nie i nielegalnie. Według przybliżonych obli­
czeń 300.000 uciekinierów żydowskich przedo­
stało się do naszego kraj-i bądź to za sfałszo­
wanemu dokumentami, bądź przez zieloną gra­
nicę. Nic są oui obywatelami polskimi i powin­
ni być wydaleni, ale „antysemicka" Polska u- 
dzielila im azyLum. B alszewiccy żydzi bardzo 
prędko tu się zagospodarowali, jak u siebie w 
do-mu i poczęli zbijać majątki, powiększając l i ­
czbę przemytników, paskarzy, waluciarzy ftp.

Tbsiadlszy w- ten sposób Polskę, armja bol­
szewickiego żydowstwa wystąp-iła z dalsze mi u- 
roszczeniami. Jakby za mało było jeszcze ży­
dów w Polsce, zażądała, aby nielegalnie prze­
bywającym tu żydom nadana prawa obywatel­
skie i  dopuszczono ich do glosowania podczas 
wyborów. Niestety, obecny rząd —  przez wdzię 
cznoć dla żydów, którzy udzielili mu poparcia, 
—  poczynił im w tej sprawie jakieś obietnice, 
zamiast bezwzględnie odrzucić to niezem nieu­
zasadnione żądanie. Zdawało się, żo żydzi po­
winni zadowolnić się tym sukcesem. Okazuje 
się jednak, ż© bezczelność żydowska niema 
granic.

Jak donosi „Gaz. Warszaw.", nie zawahali1 
się oni wystąpić w tej sprawie z memorjałem 
do lig i Narodów. Jfemorjał ten wykrętnie o- 
świetla istotny stan rzeczy i w czarnych bar­
wach maluje stan prawny uchodźtwa żydow­
skiego w Polsce. Autorzy memorjału najsilniej 
atakują zarządzenie władz polskich o obowiąz- 
kowem rejestrowaniu się uchodźców z Rosji, 
dopatrując cię w tom specjalne] óbęci szykano­
wania tychże.

Zarządzenia o obowiązku rejestrowania się 
miały na celu nnormowanie stanu prawnego u- 
ehodźtwa rosyjskiego i usunięcie chaotycznych 
stosunków w tej dziedzinie. Wszyscy uchodźcy, 
którzy przybyli przed końcem 1921 r. i zareje­
strowali się, uzyskiwali prawo pobytu w Pol­
sce bez względu na to, czy przybyli drogą le­
galną czy nielegalną. K to nie poddał "Się reje­
stracji lub przybył po oznaczonym terminie dro­
gą nielegalną, podlegał wysiedleniu. Mimo tak 
liberalnej zasady, znaczna ilość żydów reje­
stracji się nie poddała, co memorjał naiwnie 
tłumaczy obawą przed wysiedleniem. Ale i tym 
gwałcicielom rozporządzeń zapewniona została 
bezkarność.

To rozzuchwaliło tylko żydów. Więc w me­
moriale z całym cynizmem oświadczają^ że ta 
cała sumuj a przybyszów „musi pozostać raz na 
zawsze w Pcńfwe", ponieważ —  i  to jest najlep­
szą ilustracją rzekomego „ucisku" polskiego — 
zdołała się już tam zadomowić!! Autorzy me- 
norjału przytem świadomie kłamią, zapewnia­

jąc, ł e  nohodiców żydowskich jest w Polsce 
zaledwie 15 —  20 tysięcy! Że jest to kłamstwo 
świadczą wymownie miasta i  miasteczka na­
szych wschodnich kresów, wprost zalane napły­
wowe® żydowBtwem, nie mającem nic wspól­
nego z Polską.

Rząd p. Nowaka musi zrozumieć, że społe­
czeństwo polskie nic ścierpi dalszych ustępstw, 
że nie pozwoli, aby Polska stała się terenem 
żydowsko-bolszewickiej kolonizacji i obdarzała 
obywatelstwem zaciekłych jej wręgów,

Niezałatwiona sprawa.
Dnia 20 września 1870 r. wojska włoskie za­

jęły miasta Rzym, tj ostatek obszernego nieg­
dyś Państwa Kościelnego -we Włoszech, zwa­
nego także „Pażrlaaonium Sancti Petri" —  Oj­
cowizna św. Piotra. Od tej chwili koła antyka­
tolickie radeby kwestję „świeckiego panowa­
nia" Papieża uważać za ostatecznie załatwioną 

przemilczać ją jako nieistniejącą. A  jednak 
przypomina się ona ciągle, jak  niezgojona rana.

Przypomina się ono i nurtuje w 6umieniu lu­
dów świata-, bo oozbawienio Namiestnika Chry­
stusowe go należnego mu świeckiego dostojeń­
stwa jest pogwałceniem naturalnego -porządku 
rzeczy. Okazało się, że ograbienie Papieża z 
pra w Mu należnych rnści się na sprawach świa­
ta. Papież bowii n pozbawiony swego państew­
ka, nie może zasiadać jako „suweren" w kon­
gresach pokojowych, do których wezwano na­
wet „żółty oh", „oliwkowych" i „czarnu ch" wła­
dców. Jak zgniłe zaś są dzieła „pokoju", pow­
stało bez udziału zastępcy Chrystusa, ile zawi- 
kłań, nienawiści i tragedii przyniosły nawet po­
między narodami zwycięskimi, dostatecznie 
wiadomo.

Dziś nawet w liberalnych kolach Wioch to­
ruje sobie drogę myśl, że sprawę „świeckiego 
panowania" Papieża jakoś załatwić trzeba. I 
niedługo może nadejdzie chwila, kiedy na pół­
wyspie Apenińskim jedynymi przeciwnikami 
jej' załatwienia będą w ł o s c y  ż y d z i ,  a więc 
to samo nlemię. które odzyskało w Palestynie 
własne państwo.

W  naszam społeczeństwie w zapatrywaniach 
na sprawę, o której mowa. panuje bezprzykła­
dny chaos. Powinniśmy zatem uczyć się katoli­
ckiej stałości choćby od katolickich Niemców.

Oto teraz właśnie, dnia 29 sierpnia br. w Mo 
nacbjmn kongres katolicki powziął jednogłoś­
nie następującą. Uchwałę:

„Zebranie wyraża najgłębsze ubolewanie, że 
w obecnym czasie wielokrotnych kongresów 
pokojowych, tzw. k w e s t j a  r z y m s k a  
w c i ą ż  j e s z c z e  n i e  j e s t  r o z w i ą z a n a  
w sposób godny Zastępcy Chrystusa. Dyskusja 
■tej . kwestę" —  która we włoskiem dziennikar­
stwie jest prowadzoną z -godnością i uszano­
waniem dla Stolicy Apostolskiej —  okazuj:' raz 
jeszcze, że obecno położenie Ptraieża w Rzymie 
nawet w przeświadczeniu liberałów włoskich, 
ftfe jest db utrzymania 1 'TA większość narodu 
włoskiego życzy sobie, aby bolesne i szkodliwe 
rozdwojenie mogło nareszcie być usunięto prę­
dko i sprawiedliwie.

Ogółnę zebrairo katolików niemieokioh przy­
łącza się do tego życzenia włoskiego narodu, 
i daje wy-az pragnieniu, ażeby się te uczucia 
słuszności i sprawiedliwość! coraz dalej rozsze­
rzały i w tzw. kwest,ji rzymskiej" doprowa­
dziły do szczęśliwego rozwiązania."

Tego rodzaju głosy opinji ludów katolickich, 
gdy będą się podnosiły na całym świtr-ie. nie­
zawodnie odniosą pożądany skutek.

Z wrażeń kalwaryjskieii.
(Odwist. — Zasiągi OO. Franciszkanów.—Brzydkie 

zachowanie się księży reskich).

Jedną z ważnych naszych placówek religij­
nych i narodowych we wschodniej Małopolsce 
to urocza miejscowość w powiecie dobromil- 
skhn, 8 kilom, od stacji kolejowej w NiżardiO- 
iriea-ch oddalona, Kałwarja Paclawska z klasz­

torem OO. Franciszkanów i cudownym obra­
zom Matki Bożej.

Już z dala zarysowują się malowniczo na tle 
ciemnych lasów, trzy wysokie włeżyco Kościo­
ła Franciszkańskiego, wabiące ku sobie mno­
gie rzesze pątnutów, które spieszy ©o roku na 
odpusty Kalwafyjskie, i dla zwiedzenia Drogi 
Krzyżowej z 28 kaplicami. W ty® roku na u- 
roczystośei Wniebowzięcia Matki Bc żej, trwa­
jące przez 5 dni, niebywałe spieszyły Gumy na 
„świętą górę" do cudownej Panienki Kalwa- 
ryjeldej, dia złożenia Jej hołdu i oddania się 
Jej opiece.

I  rozbrzmiewała i  ust tysięcy kudu polekiego 
i ruskiego ulubiona jego pieśń: „Gwiazdo śli­
czna, wspaniała, Kalwaryjska Marja", a echo 
odbijało się o stoki gór i lasów i rodziło na­
strój religijny, potęgowało wiarę w sercach i 
pobożność^

Przybyły pieszo KOinpanje : z miast okołi- 
i źnyc-h: Przemyśla, Sambora, Drohobycza, a 
nawet ze Lwowa x kościoła OO. Karmelitów 
ze (wspaniałym: nowym sztandarem M. Bożej, 
ktpry złożono w ofierze w kościele Kalwaryj- 
skiin. Tłumy ludu wiejskiego i  miejskiego w 
tym roku liczono na przeszło 200.000. Gdy się 
patrzało na to, krzepiła się wiara w przyszłość 
naszą, i nadzieja, że mimo szalonej agitacji ze 
strony, przewrotowców, lud nasz katolickim zn­

ikanie, wiary sobie wydrzeć nie da.
Gzcigodni Ks. Franciszkanie, a zwkiozcza ks, 

Gwardjan tamtejszy, O. Kazimierz Siemaszkie- 
wicz, wszelkich doldadają starań, aby umożli­
wić i udogodnić pobyt pątnikom, wybudowali 
przed kilkunastu laty duży dom w tym celu; 
wszystkie swoje schronienia odstępują, z wiel­
ką nawet stratą dla siebie. Sprowadzili wielu 
swoich księży, prawie z każdego konwentu; 
przybył na tegoroczną uroczystość i Prowincjał 
ich, Przewielebny O. Alojzy Kaicwadr', dawny 
Gwardjan Kałwaryiski, który p rzepon ie  odno 
wił świątynie tutejszą, przybyło także dużo 
księży świeckich z okolic pobliskich i z dal­
szych stron aż od B/zeszowa.

Punktom kulminacyjnym uroczystości kaVa- 
rylskich było przj-bycie na niedzielę 13 wrze­
śnia Najprzewiel- Księdza Biskupa Karola Fi- 
schera, sufragana przemyskiego, który całymi 
dniami bierzmował i przemawiał do bierzmowa­
ny cli.

Kałwarja paclawska ma jeszcze tę dodatnią 
Stronę, ze położona we wschodniej połaci Ma­
łopolski, skupia w sobie obydwie narodowości, 
brać polską i ruską. Piękny był też i peoesz? 
jący w tyra roku widok tak Polaków jak i Ru­
sinów wspólnie .klęczących u stóp cudownej 
Panienki i wychwalających Ją każdy swoim ję­
zykiem i wedhig swego obrządat. Odprawiały, 
się bowiem naboż eństwa w obydwóch .obrząd­
kach. I rozlegał się ńoiew ruski w kośekne ła 
Sińskira, tak podczas mszy św. przez jednego 
7. księży ruskich odprawiMiej, jak i podczas t  
7,_w. „parastasu". Nie wywoływało to żadnesro 
dyssonessu, na-jmniejszej -.m.-drofe<S, b»> wszyet- 
1'ich jedna ożywiała myśl Boża, że u stóp Boga 
Rodz-icy w kościele katolickim wszyscyśmy ró- 
y.ni, dzieci Jednego Ojca i Jednej MatM.

Opowiadają Ojcowie Franciszkanie, że ongi 
przed laty 30-tu ta iedność i wsnółrość religij­
na między Polakami i  Rusinami w całej widnia­
ła polni. Bywało na odpustach po trzydziestu 
kilku księży ruskich i wszyscy w kościele i na­
bożeństwa odprawiali i spowiadali. .

O jakże się dzisiaj czasy zmieniły! alo nie zo 
strony ludu ruskii^ro, który prawie w całości 
pozostał ton sarn, ale niestety ze strony jego 
duchowieństwa. Be/.przykłauna nienawiść zna­
cznej części kleru „ukraińskiege" przeniosła 
się obecnie na pole religijne. Już od szeregu 
dni przed odpustem księża ruscy nawoływali 
ludzi w organach swojej prasy, uby nie szli do 
kościoła łacińskiego i nie składaP tam ofiar, 
bv jgiie wzbogacać nronae-hów" na Kalwarji. 
Skut.kiom tego współzawodnictwa powstała w  
Kalwarii, w której aż 3 — wyraźnie trzy —  
duszo ob. gr. kat, się znajdują, osobna cerkiew, 
obok której proboszcz ruski sąsiadniej wsi wy­
budował okazały dom na przyjęcie księży ru­

skich. I oto rzecz wprost skandaliczna, a  na­
wet śmieszna — ■ we wszystkie dni odpustowe 
obrządku rz. kat., jak Zielone Świątki, Wnie­
bowzięcie NMP., św. Krzyż, a nawet w święta 
-czysto franciszkańskie jak dzień Porcjunkuli 
23-go sierpnia, księża ruscy obchodzą równo­
cześnie w swojej cerkwi święta i zjeżdżają się 
na te dni w  wielkiej liczbie, a nawet już drugi 
rok sprowadzają swego Biskupa z Przemyśla 
ks. Koculowakiego, znanego z nioprzychylnego 
wobfec Polaków usposobienia.

I  znowu rzece gorsząca! Biskup grecko-kato- 
licki, który na tle religjnera powinien tępić ob­
jawy „świętej" zazdrości u podwładnego sobie 
kleru sam włamią swoją .osobą i powagą bi­
skupią uświęca secesję religijną, narażając swój 
autorytet pasteirski na śmiech i  poniżenie.

Niktby przecież za złe nie miał, gdyby tego 
rodzaju nabożeństwa i zjazdy urządzali księża 
ruscy w swoje święta, które o 14 dni później 
wypadają, ale czynić to w święta polskie, pod­
czas których kapłani polscy żadnej agitacji 
narodowej nie uprawiają, tó wygląda równię 
na głupotę, jak na złą wolę.

T o  też ludek ruski czystszą wiedziony n li 
jego pastorze intencją, choć odwiedza na Kal­
warji i eerkiew i w swoim modli się obrządku* 
ale głównie spieszy do Kościoła, bo wie, że 
Najśw. Panna objawiła się w tej częścf ziem! 
polskiej dla wszystkich Jej synów. M

5 0  W Y D A W N I C T W A .
Nadzwyczajne podwyżki .płac, zwiększone kd. 

szta papieru i dra/ku, podwyższenie należytoścl 
pocztowych, telegraficznych ! kolejowych zmo. 
sz&jt podpisane wydawnictwa azieonrków kra- 
kołraki-cl do podnieueiia eeny numerów poje* 
dyncz/ch od 1-go września b. r. ra  ij

M k p .
oraz równoczesnej regulacyi ceny prenumeraty 
w odpowiednim stosunku.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ć  b ę d z i e :  
mieęscowa bez odnoszenia . . .  1300 Mkp.
z odnoszeniem i pocztą ,  , ,  ,  1500 „
zagraniczna a . 2500 „

Wydawnictwa: „Czasu’*, „Gońca Kraków1 
sldego’*, „Hoeu Narodu”, „Kuryera Dlustrowa. 
nego”, Naprzodu*’, płowej Reformy*’ i „No­
wego Dziennika’*.
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K R O N I K A .
STUDENCKA-ŻYDÓWKA AGITATORK^ 

BOLSZEWICKĄ 
Organa poEcy. na dworca krakowakim przy- 

fcrzymały Stefanię v. iszyfrę Goldwasser, lat 19, 
słuchaczkę wydziału filozoficznego IMweiByte 

warszawski /o. jrtór wioała abfitj iuaterval 
pasowy do propagąndj końiiinjstybżńej. K 85- 
w raeerówrar KiBoul^kowant dnaą wafi/ę, b  iła- 
dowaną bibok, bolszewicką w językach: pot* 
skim, iLemieckon i rosyjatórn. W  ezasie śledz­
twa zeznała, żt. walizę otrzymał? od nieunŁae- 
go jej bfiiej Wwarzj sza pu îróży, który, pfl 
wyjóeiu z pociągu, zniknął bes śladu. (I)

Kraków, 2 wrwef ik. 
UROCZYSTE OTWARCIE ROKU SZKOłk i 

NEGO. We wszystkich zakładach szkoinycŁ 
w naszem mieście odbyra aię wczoraj otwarcie 1 
roku szkolnego uroczy&temi nabożeństwamL Now 
molna nauka ro-pocznie się dzisiaj.

MIEJSKIE PÓŁKOłX>ŃI£ DLA DZIRC 
W  ROKU 1622. Podoomie jak w larach osta­
tnich, tale i w obecnym, gmina ja . firakowat, 
urządziła •« lipou i sierpnir dla najuociszycf 
dzieci półkolonie w panku Dra Jordana. Tcie 
stnicy, w liczbie 200-tu, abiersU się rano w ku>b 
chni Obyi/atuekiej, skąd po śniadaniu, udawaŁr 
się tramwa.jem do parku Dra Jordana na zał»*' 
wy. Po spożyciu w południ*, obiadu, urządzam, 
były wycieczki na Kopiec Kościuszki i do iłi~ 
nycn pobliskich miejsc, W  ubiegłą sobotę oćtA

STANISŁAW  KUTRZEBA,

Hasza zagraniczna.
iCąg dalszy).

Potężna Lot a ł ączy Anglię z wszystkimi kra­
jami świata, które posiadają morskie wybrze­
że; a takich, któreby do morza nie dochodziły, 
jest zaledwie kilka na świecie. Państwa nad­
brzeżne, zwłaszcza jeśli uie są wielkie, muszą 
się liczyć z urokiem i działaniem angielskiej flo­
ty. Ona" zapewnia ochrono handlowym sia­
tkom angielskim, szukającym wytrwale coraz 
to nowych dróg i portów. Politykę morską 
Anglii uzupełnia jej pelityka wobec portów 
i rzek spinanych. Z chęcią widzi Anglia two­
rzenie z ważnych j-ortów osobnych małych pań­
stewek jako miast wolnych (Gdańsk, Kłajpeda, 
riuine). Splawne ns-*ki oheirł ",’- ;/poddać wszyst­
kie- umiędzynarodowieniu na wzór Renu T Du­
naju: gwarant uje ono równe i nitkowanie sta­
tków wszystkich narodowości, wśród których 
na pewno na wszystkich większych rzekach 
znajdą się statki angielskie. Umiędzynarodo­
wione rzeki —  to przedłużenie morza w głąb 
lądu, a więc i rozszerzenie angielskiego wpły­
wu, gdy Anglia panią mórz, jeśli nie wyłączną, 
to jednak jest w wyższym stopniu, niż jakie­
kolwiek inne państwo. Część tego programu 
umię-łzy: .-.i-odowień przeprowadziła Anglia przy 
I>o~f y Ameryki w czasie kongresu paryskie­
go Laba, Odia, Wlsla, Niemen obok Renu 
i 1 : aju, dLa których nowe wydano przepisy).

3- Przemysł J handel gruntują potęgę Anglii. 
Przemysł wjj.uuiga oczywista rynków zbytu,

Handel do swego rozkwitu potrzebuje pokoju. 
Tak dla handlu więc, jfik i c l* przemysłu an­
gielskiego niekorzystne są wojny, które zrkłó- 
e?ją wzajemre t osunkL utrudniają w, nistnę, 
ograniczają handlowe obroty. Anglia też ■— 
mimo, że przeeież często prowadzić musi woj­
ny —  jest na wskrćś pacyfistycznie usposobio­
na. Nigdzie z taką ulgą i  taką radością nie 
oderauto zakończenia wojny światowej, jak 
w Ang lii Zaraz też po ukończeniu działań wo­
jennych zwróciła sfę osa ku przywróceniu 
normalnych stosunków handlowych; w czasie 
kongresu iądanir ustępstw dla Niendoc moty­
wowała tem, i i  nie można dopuścić do odno­
wienia wojny, która wre w i e  się skończyła. 
Z niechęcią tsź patrzyła na wszelkie -późniejuza 
zawikłania, które prowadziły do starć zbroj­
nych, potępiła je ostro —  dość przypomnieć 
stanowisko jej wobee wojny Polski z sowie­
tami.

Przemysł i handel Wielkiej Brytanii po woj­
nie znalazł się w bardzo trudnem położeniu. 
Zmuszona do produkowania dla wojny, do 
ograniczenia ruchu statków handlowych. An­
glia utraciła ważne dla riebie rynki zbytu h u  
korzyść pracujących w czasie wojny w lepszych 
warunkach Stanów Zjednoczeńveh I Jjgwtik, 
które zastąpiły częściowo Anglię —  pierwsze 
na targach Południowej Ameryki, druga na 
targach auyatyckich. Ńie zaraz po ukoóezcnin 
działań wojennych można było rozpocząć han­
del z odciętemi od Ansrlu w czasie wojny te- 
ry teryumi, co gorsza, pokazało się, łe  w odzy­
skaniu dla Anglii największych rynków jej 
zbytu, Rosyi i Niemiec, żachodz? znączne tru­
dności, Rynki mniejszych państw europejskich i

nie przedstawiały dla Anglii iriększego znacze­
nia nie tyllco ze względu na niewielką ich po­
jemność, ale także na zly stan waluty tychże 
państw; wszakże największe z nowopowsta­
łych państw, Polska, ze względów walutowych 
z  targu angielskiego korzystać mogła tylko 
w niesłychanie małej mierze.

Rezultatom takiego stanu rzeczy był ostry 
kryzys gospodarczy w Anglii, coraz wzmaga­
jące się bezrobocie. Wszakże jeszcze obecnie, 
kiady najostrzejszy kryzys już minął, liczba 
bezrobotnych w Anglii wynosi przeszło D/j 
miliona.

Względy też gospodarcze w ogromnej mie­
rze, a nieraz przedewszystkiem decydowały 
o stanowisku po wojnie Anglii do Ro-yi i Nie­
miec. Anglia perwsza wycofała się z popierania 
i&tprez wojskowych, podejmewanych w oclu 
obaleuja rządu soiyiotów, zaczęła szukać drogi 
porozumienia się z sowietami, gdy tylko się 
okazałe, te ten rząd ma pewne eehy trwałości. 
Zaczęła Anglia jeszcze w r. 1919 usprawiedli­
wiać swoje stanowisko w stosunku do bolszewi­
ków powoływaniem się na to. że- boiszewizm —  
to idea —  a idei siłą złamać się nie da; na­
stan ie zaś postawiła Anglia tezę, że bolsze- 
wizm zwalczyć można tylko —  przez handel 
z nim. D7/iwaczna ta teza miała usprawiedliwić 
dążenia Anglii, żeby wejść w stosunki Anglii 
z Roeyą, otworzyć dla swoich kupców ten 
olbrzymi rynek. Jak *  tem tak często można 
spotykać się co do Anglii, pozory idealisty­
cznych celów miały kryć zwyczajny kupiecki 
interes, ratować względy przyzwoitości w po­
stępowaniu wobec sowiotów, od których ze 
wstrętom odwracały się wówczas inne uarody

zachodniej Europy i Ameryki. Konsekwentnie 
szla Anglia po tej drodze coraz dalej, przez ro­
kowania londyńskie o umowę handlową z Ro- 
syą (Krassin) aż do zjazdu w Genui, który sta­
nowił kulminacyjny punkt tych dążeń. Zdaje 
się, iż po Genui nastąpiło załamanie tej połi- 
tyki gospodarczej; ma się wrażenie, iż Anglia 
przecież zrozumiała, że targ rosyjski, tak gran­
tów nie zniszczony, Bie przedstawia większego 
interesu dla handlu angielskiego, a rząd sowie­
cki nic jest w stanie zapewnić minimum tych 
wymagań, któro są niezbędne dla normalnego 
fu n k ey ono w a cia handlu.

Z tom większą energią zajmuje się Anglia 
kwc-styą zapewnienia dla siebie drugiego wiel­
kiego rynku europejskiego —  Niemiec. Równo­
legle szły usiłowania Anglii do zawiązania na 
tiowo stosunków z Rocyą i Niemcami; ostate­
cznie na tarem niemieckim skupiła się cała uwa­
ga Anglii. Wszakże przed wojną Niemcy były 
głównym odbiorcą angielskich towarów. Locz 
na to Niemcy traktat wersalski nałożył ogro­
mne ciężary, które oczywista wpływać muszą 
ujemnie na silę kupna Niemiec. NTmey ton 
moment ich wielkiego ohciążena zaczęły też 
wygrywać, widząc stanowisko Anglii, by na­
dzieją na to, że staną się lepszym dla Anglii 
kliontem, uzyskać zniżenie ciążących na nich 
odszkodowań. Rzeczywiście Anglia uznaje ich 
rczuraowuifte, popiera też te dążności zarówno 
przez głosu ekonomistów (Keynes), iak i przez 
więcej ważące słowo i czyny nD i tuków, kieru­
jących nawą Angliij/Lloyd Gcorge).

I  tak znowu w swej polityce gospodarczej 
stanęła Anglia w przeciwieństwie do FrąncyŁf' 
Ostre tarcia między obu cerni państwami wy-

wtaała Kwasty a stoeumm do rządi* boisz iwi- ■< 
ków. Francya wogóle pierwotnie nie chciała 
z sowietami mówić, liczyła na ich rmadek. wo- ' 
lałaby czekać przyjścia nowej Rosyi; kiody 
ostatecznie zgodziła się przystąpić do układów,: 
z nimi w Genui, postawiła jakc uarun^k uzna 
nie dawnych długów Rosyi oraz własności 
obcych poddanych na obszarze tego państwa, 
kióra ułogła znacyonalizowaniu 1 ez rząd bok 
3» “ivicki hraucya to przecież pożyczyła mi­
liardy dawnej catskiej Rosyi, fiaraoBski to  głó  
imię kapitał, Ictóry do Rosyi nanłyuał ułegl 
znacyonalizowaniu. Anglia zaś co uo obu tyeu 
względów nic tal_ bardzo była interesowana;- 
przeważało pragnienie jej zawiązania handlo- 
w yot 7. Roeyą stosunków. Nie też dziwnego, &  
stanowisk obu tych państw nie możua było tak 
łatwo sprowadzić do wspólnego nnanowtrka. 
Jodynie pornanio lepsze istotnego stanu w Ro­
syi przez Anglię i zajęte prz<”/ reorezensacyę 
bolszewicką w Genui stanowisko zmniejszyły 
napięcie sporu w tym punkcie. Za to z całą siłą1
i jaskrawością występuje ono. i  o Ile chodzi 
o stanowisko o!>u państw w kwostyi niemie­
ckich roparacyi. Francya —  jak obszernie © tem 
była wyżej mowa — odszkodowań od Niomiec 
zrzec się nie chce i nie może; a wkaśnio Anglia 

uporczywością domaga się obniżenia sum, 
które Niemcy mają nłacić i przyznania im dłuż­
szego moratoryum, a sprzeciwia się nropozy- 
cyom Francyi, bv onorne Niemcy skłonić, do 
lepszesro placania pracz zastosowanie rozmaite­
go rodzaju środków przymusowych, g

(0. d. n.)’.
j
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\)vIo urot-Ryslo zaltoSczeniB póljkdloniij 
na które zł<yżyły Bię bardzo udat/ne pro- 
dukcye dzieci, oraz rozdanie nagród w  formie 
pouczających książek, pełniącym funkcye dzie­
siętnikom, w/glodnię dziesiętnicz-kom, ą nale­
żytą gorliwością.

Z O KAZYI ROCZNICY UTW ORZENIA WO­
JEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO odbędzie 
się w niedzielę 3 b, m. o godz. 9 rano uroczy­
ste nabożeństwo w katedrza na Wawelu przed 
ołtarzem z trumną św. Stanisława,

AD APTACYE SCENICZNE W  TEATRZE 
SŁOWACKIEGO. Kilkudniową przerwę w 
przedstawieniach przeznaczono na oczyszczenie 
sali widzów i  przeprowadzenie koniecznych 
adnptacyi na scenie, zwłaszcza w kierunku ulep­
szenia środków inscenizacyi wielkiego reper­
tuaru, który w dużej mierze uwzględniać będzie 
program bieżącego sezonu, Świeżo pozyskany 
insccnizator, znany art. malarz, p. Andrzej Pro­
naszko, przygotowuje już szereg dokoraeyi. 
Teatr otwiera swe podwoje w piątek 8 b. m. 
arcydziełem Fredry; „Mąż i żona", w  którem 
ukażą sic cdrazu świeżo pozyskani artyści i ar­
tystki,

O E M E R YTÓ W  PO BYŁYCH PAŃSTW ACH
ZABORCZYCH. W  pierwszej połowie wrze­
śnia —  jak donosi „Gazeta Warsz.”  m  mają 
się rozpocząć pertraktacye między Niemcami 
a kolską o wypłatę przez Nienjcy funduszów 
na celo zaopatrzenia b. urzędników Polaków 
w służbie niemieckiej, dalej b. oficerów zawodo­
wych i ich rodzin, jako też inwalidów w służbie 
wojskowej niemieckiej. W  pertraktacyach we­
zmą udział przedstawiciele ministerstw: spraw 
wojskowych, skarbu i ępraw zagranicznych.

Układy o uzyskanie kapitałów od Rosyi to­
czą się w powoła cm tempie. Co zaś do b. mo­
narchii amdryacko-wcgicrskiej, to wypada za­
znaczyć, że obecna Austrya na podstawie trak­
tatu. w St, Gcrmain została zwolniona od wy­
płaty emerytur. Z państwami zaś sukcesyjne­
mu po b. monarchii austryacko-węgierskiej pro­
wadzone były układy, które doprowadziły do 
tego, że od 1 września b. r. Rumunia i Czecho­
słowacja obejmą wypłatę emerytur dla tych 
1‘oiaków, którzy służyli przed upadkiem Au- 
stryl na terenach, przypadłych tym dwom pań­
stwom i  uzyskali na podstawia austryackich 
■staw przynależność do tych terenów. Państwa 
to zastrzegają 3oble jednak wypłatę emerytur 
tylko na wypadek, jeżeli dotyczący emeryt bę­
dzie zamieszkiwał w  granicach tych państw. 
Rz<1<ł nasz czyni starania, aby ułatwić tym eme­
rytom uzyskanlo zezwolenia na spożywanie 
•sierytur w granicach Polski.

^KRONIKA KOŚCIELNA" wyjdzie! dopiero 
»a  przyszłą niedzielę z  powodu strajku jpo- 
■meaiczego peisonalu w drukarni.

NOW A T A R Y F A  DOROŻKARSKA. Zwiąsek 
®wóżkarzy krakowskich .wniósł do Magistratu 
■owy cennik z prośbą o zatwierdzenie. Doróż- 

domagają się za kwadrans jazdy t  dwor-
kolejowego, % pod teatrów i  t. p. 1000 mk. 

W daiou, w Ł5Ó0 mk. yr nocy, zaś ze zwykłych 
miejsc postoju w mieńcie 800 mk. w dzień, 
a 750 u&. w nocy. Nadto żądają podwyżki 
ta przewożone pakunki o 100 proc. dotychcza­
sowej taksy.

Nor/y cennik będzie rozpatrywany na <natf- 
blizszom posiedzeniu Magistratu.

CZERWONKA W  KRAKOW IE. Miodki 
Urząd zdrowia Btwłordził, że od pewnego czasu 
zaczynają w Krakowie pojawiać się przypadki 
czerwonki (d-yzonteryi). Nie ulega wątpliwości, 
o szerzeniu się tej choroby sprzyjają błędy 
hygieniczne, popełniane przez ludność, zwła­

szcza w porze spożywania w stanie surowym 
Owoców i jarzyn. Chcąc ochronić się przed za­
każeniom czerwonką, wskazanem jeaf przede- 
Wszystkioin zachowywanie pedantycznej czy­
stości osobistej, jak również należy zważać na 
*°> by nie kupować pokarmów nieświeżych, 
®kdp.sutych, nicczysicr przechowywanych, nie­
dojrzałych owoców. Pokarmy, które się spoiy- 
ifra w stanie surowym, jak: rzodkiew, sałata, 
®fórki, pomidory i owoce, należy nadzwyczaj 
dokładnie oczyścić, przemywać wodą wodocią- 

sałaty nadto zlewać wrzącym octem. Lu. 
wzie o wrażliwym żołądku nie powinni w obe- 
CKyjn czasie wogóle jadać mizoryl, rzodkiewek, 
surowych owoców, sawt i ogórków.

2 TARGU. Wczorajszy targ obfitował w wiel- 
*4 ilość nabiału, owoców, grzybów, drobiu 
1 *• d. Ceny nabiału były następujące: 1 kg. 
^ujsła 2600 mk., sera 500 mk., łifer mleka nie. 
obieranego 110 mk., zbieranego 100 mk., śmie- 
kny słodkiej 180 m., kwaśnej od 360— 400 mk.

Juja -JO— 45 mk. za sztukę. Ceny owoców: 1 kg. 
^ęgierok 280 mk., gruszek 160— 200 mk„ ja ­

tek papierówek 120 mk., porzeczki 600 mk. 
za litr, borówki 130— 150 mk., czernice 120 
r°arck. Duży nich panował na placu, gdzie 
sprzedawano drób. Za parę kogutków średniej 

kości żądano 2500 mk., za kurę 3000 mk.,
kaczkę 2500 mk., wreszcie za parę gołębi 

-560 mk. .

TK^" ’r ^ u r z ę d u  policyjnego 
f^ łn u  lifi n v  zg*oe'l się Józef Pak, dorożkarz 

“ &•» »w in iste w papier, które ztUi;'//,ł w Rynku głównym.
brvPŻAR- 'V'Tc?oraJ wj.0® 0rem wybuchł pożar w fa- 
a gwozdzi w Zabierzowie. Zaalann owane gtnv- 

j  Peanie w Krakowie i Podsoreu gotowały 
^ ,v  ***des2ła . dalsza wiadomo^., 

6ir,(^ "-n  jest JUŻ bliski Stłumieniu, wobec czego
jlć® nie interweniowały.

O ^ A D Z iP Ż  Z W AGONÓW  TO W ARO W YC H .
stref, 1 w pociągu towarowym, który przybył od 
tiWaż  ̂ Krakowa na staeyę Sfotwina—Brzesko, za- 
dr2vvf "y, Owa wagony z oderwanomi plombami u 
kouńó tobu śledztwa wyszło na jaw, że z wa- 
z ka.\Vn tych skradziono w drodze* kilka worów

‘ika skrzyń z mydłem, oraz wiele innycb.

Szły , : - ^ l»ain i . uo poiiey 
■ eiom listy gończe za Alfredem Weinber-

*ie. WnUu <lera filii P,anku zbożowego w Tczo- 
f'Cciua o ' Prz*d kilku dniami wyjechał z po- 

*r.c«H7.ow'R». yi trS°ż banku do Gdańska, celem 
PtcoJno, lia, c?-eków na 3,264.000 mk. Wcinbmg 
runku. P°brał i zbiegł w niewiadomym kie-

^  ' pokoju w hotelu Fr.nc.uskhii, 
fiu chwilowo przez p. Wiad. Heinricha

ż Warszawy," włamał się tnegdaj niewyślćdżany 
dotąd sprawca, i skradł biżuteryę, wartoaoi 160.000 
marek. Dochodzenia w toku.

P. Olga Horoszkiewicz, zaanieezkała’ w domu pod 
L 14 przy ul. Batorego, doniosła do policyi, żc 
skradziono jej a przedpokoju płaszcz, wartości 
40.000 marek. .* ^  ... m  «/..»>

-■yi"? "~rn— n r t  .
STAN ATMOSFERY. W  dniu wczorajszym ob­

szar niskiego ciśnienia; ogarniający morze Półno­
cne, Tozpadł się na szereg mniejssyeh, leżących 
nad Danią i Poleką. Poorano to, w kraju pod wpły­
wem wiatrów południowo-wschodnich I południo­
wych, utrzymywała się piękna i ciepła pogoda. 
W Niemczech i Danii, znajdujących się na tyłach 
tych układów, było pochmurno i dżdżysto przy 
temperaturach znacznie niższych. Termometr o go­
dzinie 2 po południu wskazywał: -+-27 w Łodzi, 
+26 w Warszawie, +24 w Powianiu i Lwowie, 
+18 w Berlinie, +15 w Pradze 1 +13 w. Mo- 
naefiinm.

K r a k ó w :  Temperatur., +21ń, immmnm
+28.0, minimum +-9.0, opad —, stan nieb*: po­
chmurno.

P r o g n o z *  l i  s o b o tę :  Wzrost gaclimurże- 
nia. ze skłonnością do Imrs. i miejscowych opadów, 
cliHdrioj, wiatry, z południo-zachodu i aachodu.

Ili a&
K Połakf I M  łbrlaf*.

RUSKA fii.-i. IT A  POLITYCZNA. Pięć gmin 
w po w. bobreckim- i  stry^kim podpisało ode­
zwę, zainieyowaną przez r-rydział pow„ prot-i> 
stującą przeciw aatonoma Wschodniej Małopol­
ski, a domagającą się sejmików wojewódzkich. 
Z tego powodu jakaś czarna ręka miała wy­
mordować wójtów tych gmin za „zdradę” . Je­
dnego, mianowicie wójta w Podliorcach ad 
Stryj, zdołano zgładzić strzałem, danym przez 
okno. We wsi -Dulibach ofiarą padł stróż nocny, 
lrtórogo emisaryusz wziął za wójta. Tajemniczy 
ten osobnik, w cz2rnem ubraniu i urzędowej 
czapce ze złotą przepaski, poprzednio kazał 
jakiemuś chłopcu przywołać do siebie wójta, 
a komuś iranomu dał kartkę dla wójta, na któ­
rej były po rusku wypisane słowa: „Śmierć
zdrajcy 1“  Taki sam osobnifc w Strzałkowie py­
tał się o wójta, ale ludzie, wiedzący już o mor­
derstwie w Dulibach, wójta ostrzegli, Władze 
podobno są już na, tropie zbrodniarzy.

DUBLANCZYCY N A  TARGACH WSCHO­
DNICH. Podczas Targów Wschodnich we Lwo­
wie organizuje zjazd członków Związku Du- 
blańczyków agronomów. Termin zjazdu 9 i 10 
wrz6Śni& b. f* 1

EGZAMINA K W ALIF IK ACYJNE  na nau­
czycieli szkół ludoBrch pospolitych przed ko- 
misyą ogzaminacyjBf1 w Bochni rozpoczną się 
dnia 6 października b. r. Podania, zaopatrzone 
w  przepisane dokumenta, smleży wnosić przez 
Radę szkolną okręgową do dnia 1 paździer­
nika b. r.

W YW ÓZ B Y M .A  DO CZECHOSł OWACYI. 
Donoszą nam a Rabki: Chłopi z Zubrzycy na 
Orawie (wioska pograniczna} wykupują naj­
lepsze sztoki bydła na jarmarkach w  Rabce; 
Jordanowie I innych okołicznyoh miejscowo­
ściach i przeprowadzają przez granicę do Oze- 
chosłowacyi. Województwo krakowskie powin­
no ściśle zamknąć granice i nie dozwolić na 
podobny, bezprawny .wywóz, dokonywany już 
od dłuższego ezasu.

ZDZIERSTWO UKARANE. Dyrektor war­
szawskiego Zaesrtórń^ro Tow. mleczarskiego,
Donat Wieman, został skażamy za lichwę ży­
wnościową na 200.000 mik. z zamianą w razie 
niozamożnośel raa 2 miesiące aresztu, tudzież 
na 30.000 +Jc. opłat sądowych.

NAPAD SOCYALISTćW  CZESitlCH NA 
KATOLIKÓW . W  niedzielę 27 sierpnia b. r. 
w Cieplicach czeskich katoliakie robotnicze
i włościańskie 7iwiązld urządziły zjazd przy
bardzo licznym udziale członków. Na placu
Zamkówvan biskup Dr Gross miał odprawić
0 godz. 9 rano uroczystą Mszę św.

Równocześnie socyaliści, urządziwszy własno
zgromadzenie, uchwalili rozdział Kościoia od 
państwa i szkoły od Kościoła, a następnie udar­
li się zwartym szykiem na plac Zamkowy ł do­
tarli aż do ołtarza, przy którym biskup opra­
wiał Mszę.

Z powodu ich wyzywającego zachowania się 
powstała bitka, w czasie której kilka osób zra­
niono. Policy* dopomogła usunąć natrętów, 
poczom Msz* św. mogła być w spokoju dokoń­
czona. Po południa katolicy urządzili demon­
stracyjny pochód, w  którym wzięło udział około 
15.000 ludzL

POKŁOSIE ‘ KATASTROFY GOSPODAR­
CZEJ W  CZECHACH. Jak danoezą do pism 
Wiedeńskich, jedna z największych czeskich fa­
bryk porcelany K. Spitz* w  Mostach (B riii) 
WBtrzym&ła dalszą produkcyę, wypowiadając 
miejsca wszystkim ri.botoikam, w liczbie prze­
szło 250-ciu. Ten sam los czeka i resztę prze­
mysłu porcelanowego, a ‘zwłaszcza tamtejszą 
fabrykę „Austria” , która w  najbliższych dniach 
usunie około 1000 pracowników.

W  ostatnim czasie kryssys desięguąl również 
szeroko rozwiniętego na Morawach przemysłu. 
jedwabniozogo, który dotychczas próbował ni­
tować się ogranicacmcm czasu pracy, obecnie 
jodnak, wskutek przeładowania magazynów, 
przy brafcu zbytu, utknął na całej linii. 
Z lekkim uśmiechom ,JSchamdenfreude“  ol>ser- 
wowaó będziemy, iak córa* widoczniej i w co­
raz szybszeia tempie staczają się Czechy po 
równi pochyłej.

POŻARY LASÓW WE FRANCYL Na połu­
dniu Europy, a zwłaszcza w  południowej Fran­
cy!, w dałszyim ciągu panują niezwykłe upały. 
Skutkiem tego wiele lasów spłonęło, a obecnie 
palą się lasy w  pobliżu miasta Bordeaus. Pożar 
szaleje na przestrzeni 60 kilometrów "Wiele wsi 
spłonęło. Także w okolicach Toułonn pożary 
lasów rozszerzają się wskutek gwałtownego 
wichru, t o  „mistral” . Całe oddziały wojsk 
momkich i lądowych zajęte są gaszeniem ognia.

NOWA FODRÓŻ SWEN HEDINA DO T Y ­
BETU. ZDany podróżnik szwedzki, Swen Hodin, 
zamierza w  najbliższym czasie przygotować 
nową wyprawę do Azyi środkowej. Pian jego 
polega na utworzeniu kilku grup ekspedycyj­
nych, z których każda, złożona ze Szwedów
1 Azyatów, przeprowadziłaby badania okolic, 
po których należy sg^ziewaĆ się szczcgólnią

ml. ^  -

tiekalwycH odlcry? botanicznych I zocdogócz- 
nych. Podstawę operacyi ma stanowić Pekin, 
gdzie Hediu ma zapewnione poparcie szwedzkie­
go posła, Rówinieź władze chińskie zapewniły, 
te będą jego ekspedycyi pod każdym wzglę­
dem szły na rękę. Głównym celem podróży 
jest zwiedzanie kilku miejscowości, leżących 
wśród oaz u północnych stoków, gór A -tin- 
Dagh,

! \ Wiadomości kościelne.1, ,
MUZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę 3 fi. m. 

w kościele św. Piotra na Mszy św. o godz. 12 
odśpiewa artystka opery poznańskiej, p. K. 
Wolska-Sobańska, pieśni ks. Dr J. i O. N. Łu­
kowskich, a skrzypek p. W. Wilkosz odegra 
utwory: Wagnera, Fibicha, Becthowenaj przy 
organach Janma Wilkosz fTazza, ' ^

’ ; ; ; ;  c e o ie ł k i  w a w e l s k ie . .
DalsżS cegiełki wawelskie ufuiidowali: 3553-cią 

urzędnicy magistratu im. Lublina, 3554 komisaryat 
policyi państw, w Rzeszowie, za M. J. i _Ch.; 8555 
na pamiątkę złotych godów Henryka i Feliksy 
Wiercióslóch — rędzina, I.ublin, 10 sierpnia, 1922; 
3553 Włodzimierz i Kaźicńka Taszyecy; 3557 pa­
mięci notaryusza Józefa G-rodyiiskiego — żona 
i syn; 3558 pamięci kapitana W. P. Jerzego, pole­
głego w obronie Lwowa i Dra Tadeues* Grodyń- 
Łkich ;— matka i brat; 8559 Liga kobiet polskich. 
Za cegiełkę Nr. 3555 wpłacono 100.000 mli., za re­
sztę po 80.000 mk. Pozatem Herman Sztatter zło­
żył aa ogólne cele odbudowy Zamku 10.000 mk.

mr inr i.Lyii.̂ rig
ŚLUB p. Edwarda Wiszniewskiego urzędnika 

oddziału P. K  K. P  w Krakowie, z p. Ireną 
Niewiadomską, odbył się w Jarosławiu 5  ko­
ściele Najśw. Maryi Panny, r  i

’5f
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Przewodniczący Okręgowej Komisyi WyboTcżcj 
Nr. 4i Kraków miasto, na zasadzie postanowienia 
ark 20 L. 10 ordynacyi wyborczej do Sejmu z dnia 
20 lipca 1922 r. Nr. 66 poz. 590 Dziennika ustaw, 
podaje do publicznej wiadomości, że skład Okręgo­
wej Komisyi wyborczej Nr. 41 Kraków miasto jest 
następujący:

P r z e w o d n i c t ą c y l  ........
Dr. Jan Szwarcer.berg Czerny, wiceprezes aądu 

okręgowego w Krakowie.
Z a s t ę p c a  P r z e w o d n i c z ą c e g o :

„Reskryptem z Ćln. 19/8 1922 T l DC/8808/m 
zezwoliło Ministerstwo skarbu na zasadzie rozp. 
z dnia 7 kwietnia 1922 (Dz. Ust. Nr. 28 poz. 
231) na zastosowanie ulgi celnej dla sprowadzo­
nych przez „Glos Narodu" części maszyn dru­
karskich linotyp i stereotypia, a to wedle przy- 
ległego .wniosku Ministerstwa przemysłu i han­
dlu. "  i’ ! - '

Z a ł ą c z a j ą ®  ó 3 n o S n e a k" ł  a, u p 0- 
w a ż n i a  s i ę  U r z ą d  c e l n y  d o  z a s t o ­
s o w a n i a  p r z y z n a n e j  u l g i “ .

Odebrawszy odpis wyżej przytoczonego Pi­
sma, Spółka „Głos Narodu" wysłała swogo 
urzędnika do Urzędu celnego, w celu załatwie­
nia sprawy. I  tu rozpoczyna się tragikomedya.

Przez d w a  d n i urzędnik Spółki bawił w 
Urzędzie celnym, gdzie po licznych konieren- 
cyach, z których wynikało, że Urząd wogóle 
nie wie o co chodzk polecono mu postarać się
0 akta sprawy, przedłożyć je w Urzędzie, po- 
czem dopicrc Urząd przystąpi do jej załatwie­
nia.

Tymczasem wszystkie akfs —  jak to jasno 
wynika z treści wyżej podanego pisma —  ode­
słała I z b a  s k a r b o w a  d o  U r z ę d u  c d -  
n e g  o. Wcbcc tego pozwalamy sobie zwrócić 
się do Izby skarbowej z zapytanic-m, co za­
mierza uczynić, aby wyraźne jej polecenia by­
ły wykonywane?! Zapytujemy również, czy jest 
obowiązkiem stron, zgłaszających się w Urzę­
dzie celnym, pośredniczenie między UrzeJem 
celnym a Izbą skarbową i wyszukiwanie aktów, 
które drogą urzędową są przesyłano?!

Oczekujemy, że Izba skarbowa zechce po­
wyższe kwestye Wyjaśnić w  interesie zarówno 
powagi własnej, jak publiczności, która nara­
żona na bezmyślne i złośliwe szykanw biurokra­
tyczne, traci wszelki szacunek dla władzy i na-1 
bicra przekonania, że tylko drogą nielegalną
1 nieuczciwą dojść do zaiatwionia słusznej 
sprawy.

Z letniej staiisy Skalnego P o t o * .
Ukazanie się automobilu „Smoka" na ulicach 

Zakopanego wywołało niezadowolenie między
Adam Szczerba, Bodzia sądu okręgowego w Kra- dorożkarzami i przedsiębiorstwami autowemL 

ko wie. . sGmma zakopiańska żali się na starostę nowo-
’ C z ł o n k o w i e :  - Itarskiogo, p. Trześniowsldego, który się ośmie­

l i  Tadeusz Przeorski, radca Magistratu. ~ J lii wbrew woli Rady gminnej udzielić koncesyi 
2) inż. Józef Saro, wiceprezydent miasta Kra

kowa.
8) Dr Julian Ge-tJer, adwokat.
4) Dr Karol LewnudoiwkL adwokat
5) Dr Józef ltoaenzwcig, adwokai
- Z a s t ę p c y  C z ł o n k ó w :

1) Kazimierz Sarnecki sekretan Magistratu.
2) Dr Piotr Wielgus, wiceprezydent m. Krakowa.
8) Floryan Popiel, adw<da*t.
4) Tadeuse Epetem, Prezydent M>y, handlową] 

i przemysłoweg w Kiakowie
5) Dr Wiktor Kuźniar, radca miejski

Kraków, dnia 30 sierpnia, 192Ł 
Przewodniczący Okręg. Komisyi wyborczej Nr. 41: 

Dr Jan Szwar;eube:g Czeruy ma. (1308)

tnńmiwmimńm  I k -a « 0  M f -  ^
KURS KILIMÓW I DYWANÓW STRZYŻO­

NYCH. trojn- bieKzny, ozdób ca drzewko i kroju 
krawieozyzny urządza Liga pomocy przemysło­
wej (Kwaków, Grodzka 181 nd dnia 18 wrze­
śnia 1S22 1 . (1812)

WSZECHPOI^KĄ . WYSTAWĘ ■ HAFTÓW 
SZTUCZNEGO KWIECIAP.STWA urządza Liga

na „Smoka" oficerom-inwalidom, imieniem któ­
rych o konoesyę wystąpił Dr Konieczny. Spra­
wa nabiera zasadniczego znaczenia z wielu po­
wodów prawnych, które rzueają jaskrawe świa­
tło na chaotyczną ustawę uzdrowiskową. —  
W  myśl bowiem nowej ustawy uzdrowiskowej, 
robi się łaskę staroście, udzielająe rnn głosu 
doradczego, do którego ma pełne prawo, z ty­
tułu sprawowanego urzędu, włodaretwa po­
wiatem 1 dążącej na nim odpowiedzialności. 
Komisya uzdrowiskowa, wyłoniona z Rady 
gminnej, może nie zschować nawet tego „de­
corum", nie liczyć się wcale 1 głosem i opinią 
Starostwa, a jeśli starosta stanie w obronie 
8woj władzy i przysługujących mu atrybucyi, 
idzie zażalenie 1 rekurs de najwyższych mstao 
cyL Tak właśnie przedstawia się sprawa z pra­
womocną konuesyą, udzkdoaą przez Starostwo 
nowotarskie Drowi Koniecznemu, występujące­
mu imionom kilku oficerów-inwalidów. W yła­
nia się i druga kwestya nieobojętna, bo intere-

k m ^ y ^ p r a ^ w s lu w ^ ^ a k ó w ,"  GrScbS " $ )  sowanymi są oficerowie-inwalidzi, którym opie- 
■* 1  i _ r( grudma 1922 r. — clrugą kę prawną Państwo gwaiantowalo i pierwszeń-piei’v.'S2a w czasie od 

od 10—15 stvr.'/xia 1923 r. (1313)
ZBIÓRKA. Tow. „Rod/bry .Sierocej", utrzymują­

ce kilkadziesiąt sierót powojennych, tali chłopców, 
jak i (bdswcząta, na Woli Justmcnkiej i Zwierzyń­
cu, uzyskało zezwolenie od prezydyum Magistra­
tu na zbierani o składek w dniu 7 i 8 b. m. na cele 
swy-ch ochronek.

.KROL.OG1A,

Polska Prowincya Zgromadzeni* _ Salezyai- 
skiego poniosła dotkliwą stratę. Dnia 31 sier­
pnia b. r. zmarł wikaryusz parafa dębnickiej 
w Krakowie, ś. p. ks. T e o d o r  Ł n k o s i e k ,  
rodom z Gór.:ego Śtąeka. L iczył zaledwie 40 
lat. Niospodziewany -gon jego obudził po­
wszechny i głęboki żal w pziufH Przyczyną 
śmierci był udar mózgowy. Pogrzeb dziś (so- 
b' u a cmentarzu Rakowickim. 1

Z teatrów krakowskich.
OPERA ł OPERETKA Dziś, w sobotę 2 b. m, 

„Żydówka" * gości m yc występem niczrowimne- 
go p. Ignacego Manna, oraz p. Józefy Zacłiarakiej, 
znakomitej piry artystów opery lwowskiej. Jutro, 
w niodEiolę, ..Tosca". -  Bilety są dc nabycia 
u firny M. Jalioda (dawniej R. Herliczka), plac 
Maryaeki L ł.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Sobota 8 wreeSma: „Żydówka".
Niedziel* 8 b. m-: csca .

Biurokratyczne szykany.
Spółka „Głos Narodu" zakupiła i sprowadziła 

dla swej drukarni dwie maszyny. Pomimo, że 
wogóle żadnyeh maszyn drukarskich na obsza­
rze P a ń s t w a 'Połsłdego się nie produkuje, w ta- 
ryfie celnej oznaczono właśnie prawie najwyż­
sze stawki na te maszj ny, w.doczme w celu za­
znaczenia szczególnej troski o podniesienie 
i rozwój przemysł* drukarskiego w Polsce. 
Dzięki tej okoliczności, Spółka „Głosu Narodu" 
zniewoloną została do uiszczenia trzystu tysię­
cy marek cła od dwóch małych i lekkich ma­
szyn, których —  jak wspomniano —  nikt u nas 
nie wyrabia i zapewne długo jeszcze produko­
wać nie będzie.

Chcąc uzyskać pewne ulgi, Spółka „Głoe Na­
rodu" wniosła prośbę do ministerstw: skarbu, 
przemysłu i handlu, skąd ostatecznie uzyskała 
odpowiedź przychylną, z zawiadomieniem, że 
wszystkie akta z wnioskiem przychylnym ode­
słano do Izby skarbowej w Krakowie.

Przed kilku dniami otrzymała Spółka „Głos 
Narodu" odpis pisma, wystosowanego przez 
Izbę skarbową dft Urzędu celnego J. ldasg ,w 
Krakowie, ‘  ~

Pismo to opiewaj

stwo w koncesyaci zastrzegło. Mimo to nieli­
czni członk owie-radni niedopuścili nawet do 
zwykłego glosowania nad tą sprawą, a odwo­
łali się do teroru i pogróżek, doskonale napię­
tnowanych przez radnych Dra Miszkege oraz 
Dra Kuezewskiega 

Wzgląd na rany I blizny, ofiarnie przelaną 
krew oficera-inwaliay, przebyte trudy i znoje, 
utrata sił, zdrowia i normalnej zdolności zarob­
kowania —  nie zaważyły zupełnie u tych kilku 
radnych, którzy skrajną opozycyą, uprawiają 
robotę destrukcyjną od dłuższego czasu na po­
siedzeniach Bady gminnej.

Trudności, jałde się z tego powodu zbyt czę­
sto ujawniają, mają swoje źródło w braku bo- 
kretarza-jirawidka. Ceny przystępne przema­
wiają najwymowniej na obrono „Smoka", bę­
dącego najsolidniejszą ora* najtańszą lokomo- 
eyą dla uboższej inteligencyi, mogącej obecnie 
korzystać 1 taniej i łatwej komunik acyl do 
wszystkich miejsc wycieczkowych.

Najnowsze ustawa z dn. t  lipca fi. r. Dz. 
Ustaw. poz. 587 o ruchu samochodów na dro­
gach publiczny' h, a zwłaszcza § 13 określa za­
pełnię jasno powody ‘Utraty nabytego prawa 
kursowania samochodu na drogach publi­
cznych. Samochód „Smok" komisya samocho­
dowa zbadała, wydając zaświadczenie dopusz­
czalności typu. Sadzimy zatem, że wniesione 
zażalenie wywoła ton tyłka skutek, że nare­
szcie ustalone zostaną odpowiednie miejsca po­
stoju oraz wzajemnego wymijania się, czas od­
jazdu i przyjazdu. Te przepisy porządkowe 
zwłaszcza w Zakopanem, przy nadzwyczaj wą­
skich drogach, muszą by* ściśle Tirzes+zegane, 

wrybryki doróżkarslue, których dosyć często 
jesteśmy świadkami, z całą surowością ustawy, 
przykładnie karane Lubicz

początkowo zwyżkowe, ku końcowi zaś zebr*) 
nia osłabła o kilkadziesiąt fenigów. Dolary by­
ły cokolwiek wyżej szacowancC lecz około po- 
łudnia obniżyły się o jakie 100 punktów. Wa­
luty zachodnie i skandynawskie i korona cze­
ska lekko zwyżkowały, korona niem.-austrya- 
c“ a znowu nieznacznie osłabia w dzisiejszych 
szacowaniach.

Alccye bankowe i papiery lokacyjne bez zain­
teresowania.

Rynek efektów przemysłowych, górniczych 
i handlowych wykazywał t.cndencyę zniżkową 
dla paru poważniejszych gatunków akcji, które 
też niechętnie oddawano po zniżonych cenach. 
Wogóle transakeye oflbywaly się malcmi par- 
tyami. Nabywano: Zieleniewski (zniżkowo), 
Cegielski (zni/kuwo), Tcpege (ziryżkowo), 
P. T. H. (zwyżkowe), Trzebinia tłuszcze, Sier­
sza górnicza (zriżkowo), Siersza elektryczna, 
Parowozy (silniejsze), Chodorów (zniżkowo).

Szacowania jiiątkowe wynosiły: dolary amor. 
8590 m„ dolary kanad. S390 m., fimty szterl. 
38.000 m., franki franc. 655— 060 m„ franki 
szwajo.^ 1620 no., franki belg. 618 m„ liry 
360— 370 m., lejo 50 rn.. Por. holend. 3200 m., 
koroe.y szwedzkie 2136 m., korony duńskie 
1845 m., korony norw. 1-100 m., korony czeskie 
260 m., korony węg. 4 m. 50 f., kororiv nłom.- 
austr. 10 fon., marki niemieckie 6 m. 50 fc-n.

Przekazy: na Berlin 6.50—6.20 ,m.. na Pracę 
2i0.ra., na Wiedeń 11 i p il fen. —  Ruch prze­
kazowy slaby.

WYKAZ GIEŁDY V/ KRAKOWIE ^
i  dnia 1 września 1322 r. 1. 1«

Wiadea9ści fMpaiarczc.
PODATEK OD PRZYROSTU WARTOŚCI

NIERUCHOMOŚCI. Wobec pojawienia się po 
głosek, że -podatek gminny t. zw. od przyrostu 
wartości nieruchomości, został zniesiony, Magi­
strat krakowski zwraca uwagę, że podatek ten 
nadal obowiązuje, a mył nie zresztą interpreto­
wany okólnik Ministerstwa spra w wewn.„ któ­
ry, zdaje się, dał powód do tego rodzaju po­
głosek, został uchylony.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KR  AK O W SK IE J. 
Piątkowo zebranie giełdowe odbywało się 
w usposobieniu dla walut i dewiz obcych nie- 
jednostajmem. Tendencya kształtowała się 
w przekazach, zwłaszcza dla marki niemieckiej,

W«?n(i I e ew ijji
I Dolary SL 'l\. . • •
| Franki frsnctii!; *0 ,

, boJtji-skie » •
j FonW aslwllugi . i •
Marki nif-raleckie « ,

[Korony aaaJrffcckte .
u ,
, Yrę^traHa •
m nwcdackla » •
9 dańRine I «
• norwpaki® . «,

[L*i . . .
L!ry YśioflkJo 3 *
Morki fhUkia , . 3

I Floreny holenderskie •
UobJe carskie po 5i’Q rb. .

, diunakie m 10G a , , .
► « • 9 • «

AUeye hunkowe:
| Polald Bank FrsmayłknFy I-VeaiL . 
Bank IlJpolee.zajr  ̂ o - •

i „ Małopolski S 2 »
| Ziemski Bank Kredytowy 
i Powssecbry CR.nk Krodytorry 3. A- 
Ake. Bank Zwią*kowry I—V>II •
Bank KomrrcyaJuy I—IV .

, Bank Zlamwkj dla Erisów, ?.ańcist 
j Bank Handlom w \?rrrataYj> , 
Bank Kredytowy w Wnrflj^ ie 

| Bank Związku Spółek Zarobkuwych 
j Wiedeuaki Bank Związkowy . 
i ,Merkur* T= A. Bank i Kantor wyn,

Akcye Taw. kaadl. I pntenu
Polskie To w. handlowo I I IV eaa. 
Kii bor Sp. ft- h.-pn. Ł. J. Borkowski 

[Bandlowa Spółka ahc. aTmp«K'‘
| .Phanua* Ô ag. B. Jawornicki) I-II. 
i .Polski Glob*4 Tow. transport.-handi, 
| Cs Hartwig, Doa oksp.-han. Poznań 
i żegluga Polrika ,
I Warw. To w. oko. Ha&diai Źdglufl, 
I ZI«laoi«vd!l • . .
I Waraa. Bp. akc. Bad Par. I. - 1C. «*. 
IH. Coĝ eKki, tabi aiŁssyD Pozorni. 
Potęga Tow. poi. Csbr. bwtj 
,Xesniesz* fabryki maszyn poln. 
lYzebiala tsbr. maas. i Bara. Yołn. iw  

|Zrtady anrunlcrjne 
Huta ftaiazna, Krckdw . ,
W. Kucharski fabr. wyr. metal, 
HcrzreId-Vicloriu3# odl. iel. icmalj, 
.Autonsotor* frtbrjk* aainoeliodów . 
Fabr. Portłaud-Oementu, SzcŁdkowa 
.Górka* fbbryka oemerits . ,

i GaL akCs. Zakłady Górnicze Siersza «
'• mTapsgBK .Tow. dla praedo. górniea, 
[Skn uke pnens.naŁ Isfaasówzienteu . 
1 Kerptekie Towarzystwa n zilowa . 
Akcyjna Tow. naftowa .G ulicy a*
A, 7. dla prẑ m. oi, skal. (a, D Facto) 
Polaka Nafta . . .  .
Siaktiownia. w SSeww m. «ca.

iOi:rosv ‘ y3 A.
ozet* roYfgzeebneitalctsdy bndowl 

[Pabryka î rzeiw’. itnaBez. w Trzebini 
ITrukiuf Z}«ftn,fdbr.pr*stwor. wyak. 
H”abryka foraołany w Ćmielowie. 
jPabr. i Raf. ca kra w Choderowla 
5ka efek, Kekir. Okr ,̂ w Siaraaf
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<700'—
2700*-
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W *m a w a . ? .
n ó w k a :  tra: , 
Dolary Stam 'v 
S250, 8425, s; ,

K U R SA .
A. T . Dmia 1 września. V  i l i t -  
ie y a  1585, 1580. W a l u t y : -  

Zjednoczonych: trans. 8550,1
edjiż 8445, kupca 8405; franki- 

fiancuslde: ti; r.s. 652; korony czeulde: trama. 
273; m d d  nkurueckie: trans. 6.26.

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy *  1 fi. ł.:|  
Berlin €.37, Hc4a/nd,va 205.75, Nowy Jork 526.1 
Londyn 23.47, Paryż 41, MedyoJan 23.05, Bruk- ■ 
sola 38.30, Kopenhaga 139.50, ChryBtyani* 83,1 
Madryt 89.76, Bu^noa Airee 189.50, Praga,1* 
17.20, Bndape«®t C^5, Sofia 3.00, Zagrzeb 140, 
Warszawa 0.06, Wiedeń 0.001/*, anstr. korona 
stempłowana 0.00V*.

Praga. P. A. T. Giełda praslra. Berlin 2.20, : 
Warszawa 0.381/2*0 .4 2 1/2, marka niem. 2.40,: 
marka polska 0.833/-—0.46*/t.

N A B £ U A N 8
W eołtotę dnia 2 września 1922 reku odbędzie się 

" '• W KASYNIE WOJSKOWEM
\ urzj uL Zbl!kiewicza L. 1
\ Z A B A W A  T O W A R Z Y S K A  

* tańcami
PWaątdlr O gcdv . 21. Wstąp od osoby 500 marek' 

Strój spacerowy. (1811)!

1 1 8 1 0

I i .  FRAfłCISZEK NAMYSŁOWSKI
Jubilat, dfugoktńi kapelan cmentarny

przeżywszy lat 76, po długiej «  ciężkiej
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za­
snął w Panu dnia 31 sierpnia 1922 roku.

RSIBOSSŃSTWO Ź£Ł©£W E
przy zwłokach odurawioncin zesłanie 
w  sobotę dnia 2 września b. r, o godzinie 
U -le j rano w kaplicy cmentarnej, poczom 
nastąpi eksporlacja wprost do grobu, na 
którc-to smutne obrzędy stroskane rodzeń­
stwo zaprasza Przewielebne Duchowień­
stwo, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.



*%. 4 »,6Ł0S NARODU" ■ #aia 'f  września 1922 rok*. Kr. 199

G Z O R O P *  D U H A M E L .

Pokój zegarowy.
6 T!om. z francuskiego

M a r i i  B o c d a n i o w c j .

Ujrzałem wnętrze nagiego, kwa&rato 
wego pokoiku, tonącego w zmroku z po 
woda spuszczonej story. W  pokoju tym 
znajdowała się kobieta —  modliła się z tw a­
rzą zwTÓeoną ku oknu. Światłe padało tak­
ie  ujrz.iiem wyraźnie jej oblicze w lustrze 
szyby. 1 warz ta nie była w  tej chwili ni 
zimna, ni wyniosła, lecz przeorana głęboką 
melanehoiją, a spojrzenie zezowate tak smu­
tne, że z trudem je pozuałćm.

■;* * *

Innego dnia zwiedzałem strych, pełen 
• pyłu i sołnecznego żaru. poprzez który były 
po rozciągane linki stalowa, służące <Io su­
szenia bielizny w zimie. Gdy potrąciłem w y­
padkiem jedną z nich, wszystkie drżały 
w  żałosnej skardze. Na jednej ze ścian znaj­
dowana się cela z drzewa sosnowego, herme­
tycznie zamknięta, wielkości pokoju, któ­
rej trzy ściany tw orzyły występ, wycho­
dzący w głąb strychu.

Va dnrwiaoh zamkniętych na klucz wj 
■ * ’ b!ica z  napisem: zegar.

chwile przyglądałem się le- 
• ihn. W ścianie była wy- 

Oi ’ tórą zaledwc mo­
żna by,

Cienki kabel stalowy przechodził przez 
nią, wspierał się po dwakroć na dżwigmi, 
sięgał aż do saczytowej belki, potem opa­
dał ku dołowi, obciążony dużą bryłą żelaza, 
niby owocem.

Myślałem: co może znajdować się w  tym 
pokoju? C zy^ jy  naprawdę zawierał coś 
pięknego? W szystko w  tyra domu jest tak 
brzydkie! Przyłożyłem  oko do otworu, za ­
jętego przez kabel, lecz nie zobaczyłem 
nic, prócz niebieskiego światła, które mnie 
olśniło. Przyłożyłem  następnie ucho. Poz 
różniłem najpierw uroczyste „tik  tak“ „ a  po­
tem sowim, który wypełnił mój m ózg i zmą­
cił myśli. '

W  te ' chwili zrodził się nowy głos i spo- 
tężniał, podobny uo krzyku roz ł osz cz o u ego 
kota. Tuż uouad moją głową dzwonek na 
'bachu #>-dzwonił trzecią godzinę.

Dama nie pozwoliła pobiedz mi do matki 
Joanny, ująć ją za rękę i poprosić:

—  Matko, otwórz mi pokój zegarowy. 
Wymknąłem się ze strychu i nie powiedzia­
łem nic nikomu.

Zresztą matka Joanny Boża była talk 
zawsze zajęta! Oprócz normalnych obowiąz­
ków, brała na siebie te wszystkie prace, któ- 
Tch nikt inny nie chciał się podjąć. N ie­
jednokrotnie zatrzym j wała mnie i zwraca­
jąc ku mnie twarz pooraną mnóstwem zmar­
szczek, mówiła:

—  Ach! Antosiu, Antosiu, ile ja  mam 
zmartwienia z tym nieszczęśliwym Ode- 
beyem!

N igdy w  życiu nie widziałem Odcbey‘a, 
który nie. opuszczał swego pokoju, i o któ­
rym mówiono, że jest strasznie gruby.

Pewnego wieczoru posłyszałem z głębin 
mego ukrycia w  lasku ligustrowym trzask 
spuszczanej żaluzji dojrzałem w  oknie biały 
kom et matki Joanny.

—  Antoś! —  zawołała, —  c^odi, chodź 
prędko na górę. ^pomożesz mi!

Rzuciłem się ku domowi, zaniepokojony, 
bo nie wiedziałem, czego zażąda odemnie 
i dumny zarazem, że osądziła, iż godny je­
stem" podjęcia jakiejś pracy. Matka Joanna 
czekała, na mnie na korytarziu. Rzekła 
szeptem:

—  N ie zrób tylko zadziwionej miny, An­
tosiu... ojciec Odobey jest, najgrubszym czło­
wiekiem na świecie, ale to nie jego  wina... 
z oewnością to nie jest wina tego nieszczę­
śnika. Chodź, pomożesz mi.

Wszedłem i zaraz zobaczyłem ojca Odo- 
beya. Zdawał on się wypełniać cały pokój, 
tak, jak  te owoce wychodowane sztucznie 
wewnątrz słoja. Przez m ózg mój przeleciała 
myśl: „nie wyjdzie stąd nigdy, bo nie 
zmieści się przez drzwi". I  nie myliłem się 
może.

Ani pizeatem, ani potem nie widziałem 
■sloty tak potwornej. Odobey miał szlache­
tną głowę, o siwych windach obciętych na

jeże ; nos krótki, mało rozwinięty, oczy nie-1 Togo samego wieczoru obejrzałem nako- 
bieskia, yasoe i czysto. Ale już ud brody j niec pokój zegarowy.
począwszy, KŁezyirsło gię królestwo tłusz-1 —  Byłeś bardzo grzeczny, —  powiedziała
czu, a lesttta ciała był* niekształtną masą, matka Joanna, —  pokażę ci pokój zega 
w które, z trudem rozróżniało się linjc ItiJz- rowy.
kiego ciała. U stóp łózKa. stało rusztowanie I W zieia z sobą miotłę, pióro do omiatania 
drewniane, w kształcie fotelu, w którym | kurzu i weszła na schody, poprzedzając 
sadzano ojca Odobey w czasach, gdy mógł [ mnie. Zatrzymywała się co dziesięć stopni
tiPftypoo, i cuflł-i, ., ,... ,.  ̂ «  .d _________ 1__   • t ijeszcze wstawać. Od sufitu zwieszał sie tęgi 
sznur, za który chwytał, jeżeli chciał się 
nieco poprawić na łożu.

—  Antosiu! —  rzekła półgłosem matka 
Joanna, musisz mi pomódz poprawić go na 
łóżku.

Czyniliśmy, co było w  naszej mocy, by go 
przesunąć na inne miejsce. Gruby człowiek 
rzucał na swe ciało rozdzierające spojrze­
nie i szeptał:

—  Och! mój Boże, mój Boże!
Matka Joanna wysilała sie jak mogła

mnie zachęcała:
—  Pchaj, pchaj mocno Antosiu! T o  nie 

jogo wina, on nic niemal nie jada, prawdę 
powiedziawszy, a ty je  od wszystkiego, na­
wet od powietrza, którem oddycha.

Wyszedłem równocześnie z pokoju z sio­
stra. Pochwyciła, nagle moją rękę i ucało­
wała. W yrwałem  ją  zaczerwieniony; w ó w ­
czas poczciwą staruszka rzekła:

Chodź ze mną, dam ci czegoś pachną 
cego do oczyszczenia rąk.

W lała  mi w  złożone dłonie kroplę wody 
kolońskiej i rzekła, z prostotą:

—  Tak się martwię, bo myślę, że ojciec 
Odobey wkrótce umrze.

Ja też byłem tego samego zdania, ale nie 
doświadczałem z tego powodu żadnego 
smutku. Zresztą, gdy któryś z tych starych 
umierał, towarzysze jego  nie byli tem wcale 
wzruszenń Każldy z nich —  żeglarz samo 
tny, sterował po oceanie własnego istnie­
nia —  w takiej id leg łośc; od punktu w y j ­
ścia, że nie mógł interesować się ro’/.g\v„ 
rem świata.

Silniejsi towarzyszyli nieboszczykowi na 
cmentarz. W racali potem paląc fajki i opo 
w ładając sobie drżącemi od słabości g lo ­
sami, nieciekawe historyjki, —  mnie przy­
najmniej one wydawały się n iem i• >ce.

*  * * ' v

oddechdla odpoczynku, miała bowiem 
krotni. Po drodze mówiła:

—* ZoOaczysz prześliczne koło miedziane 
i maszynerję błyszczącą. Trzeba zejść ze 
dwadzieścia mil dokoła Mantoisel, nim się 
spouka podobny zegar.

Szukała długo małego kluczyna wsunęła 
go  w  zamek i popchnęła drzwi, które w y ­
dały suche skrzypnięcie.

Pow itał nas zdumiewający szum. Zerwała 
się chmura much; wszystkie te zwierzątka 
wypełniły pokój oszalałym lotem.

Pośrodku stal na podstawie zegar nresty. 
ogromny, o  kolach pokrytych kurzem. Scia 
na, na której od zewnątrz umieszczono tar­
czę, przebita była dwoma- okienkami, prze.-, 
które przenikało jasne, niebieskawe światło. 
0  szybki okienek tłukły się m iljony much. 
Tak ie same mnóstwo małych zeschłych 
trupków leżało nu ziemi koło mus/yn \. Ce 
sekundę rozlegał się nieuchronny „tik , tuk".

—  0  je j! —  rzekła zdumiona siostra. —  
którędy dostało się tutaj to całe robactwa?

Istotnie, pokój był zamknięty. W szystkie 
muchy weszły przez nialy otworek, zesta­
wiony dla stalowego drjta  kablu. Wsunęły 
się jedna po drugiej tym przesmykiem, by 
przez chwalę wirować, a p iteoi zginąć u stóp 
tajemniczej machiny.

Matka Joanna wypędziła żywe owady, 
a martwe wymiotła.

U schyłku dnia wracaliśmy do Martoise! 
Matka moja była zmęczona, ale zadowolona, 
że skończyła pracę dzienną. Mówiła:

—  Przejdziemy może przez lasek jo ­
dłow y?

Była. to droga, którą zwykle chodziły 
drzioci szkolne, pełna wonnej świeżości i cza- 
n r : e h  T><i--zumów drzew”.

Nim dotarliśmy do przedmieścia, matka 
proponowała:

—  Popatrzmy na szklarzy! Ach! to za­
wód piękny i straszny.

Fabryka u skraju, lasu płomioniła eaę 
światłami; piaskiem i popiołem wysypane 
ścieżyny w iodły krętym zygzakiem wśród 
pawi.unów.

Ujmowałem matkę za rękę i zatrzymywa* 
łem ją chwilami, by lepiej się przyjrzeć.

Pośrodku każdego okrągłego pawilonu 
huczał piec.

Oświetleni pożarnem światłem robotnicy, 
poruszali się zwolna na wysokich galerjacb 
z cegły i żelaza. W ydobyw ali z pieca dmu­
chawki rozpalone na Końcu do białości 
i dmuchali w nie, z twarzami, zniekształco- 
nemi przez wysiłek. Żadnego Krzyku, ża­
dnego słówa, —  tclui im n;e starczało na 
słowa.

Dzieci odbierały od lobotników dmu­
chawki, na koricu których tkw iły  nakształt 
kwiatów ciemno-czerwone butelki, i. zakła­
dały je sobie na ramiona, jak karabiny. 
Dzieci nie rozmawiały też wcale i poruszały 
się z dobrze obrachowauą -powolnością: 
szkło jest kruche.

Czynność tych ludzi była straszna, 
zwarta, jakby t-zemś spętana. Poprzez ryk  
rozpalonych pieców, rozlega! się czasem, 
trzask butelek, pękających przy ochładza­
niu się w  kadziach.

Matka moja ciągnąc mnie ku wyjściu, 
mówiła ze drżeniem

—  Och! ty nie pójdziesz do fabryki szkia, 
nie masz na to sił. Będziesz uniiał wszystko, 
co człowiek umieć może. To  będzie twoją 
siłą.

I jak zwykle zaczynała rozprawiać z za­
pałem o szczęściu j  o przyszłości. Nie słu­
chałem jej wcale: Podnosiłem ku niebu 
oczy, zaćmione łzami i myślałem:

—  O! Panie, Panic, czemuś opuścił tych 
ludzi? Czyż nie uczynisz nad tymi nieszczę­
śliwymi miłosierdzia cnego?

Tak myślałem. Mac obok mej matki choć 
sam wówczas nie wiedziałam dobrze do 
kogo zwracam to milcrm-gi błaganie.

KO a ■

w w S w w i o ;
©
©
®
©
® P

f i  
& , 
<s
&
C?
<s 

<5 j
©
©
©
©

-'wt pominamy uprzejme, 
’g u  najwviszy czas odświeży 
- ,ziei. branki, porłyery i 
dywany aa sezon jesienny.
Vi'iJ.nic; niwa1 ■ .u -v rr.'.e-
»7. . ile-*; a wie.
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FJoryaóska 29 Zwierzyniecka 17
Grodzka 51 
Sebaztyana 10 
Płaga 1 
Pługa 11 a

Karmelicka 1 
Karmelicka 9 
Dietla 41 
Lwowska 16.
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POLSKĘ C Z E R W O N Y  K R Z Y Z
OKRCG WIELKOPOLSKI 
otworzy? z dniem 1 sierpnia rb.

T¥ Pyszczyk©wi@ p°* Pornanłsm

L E C Z N IC Ę  K LIM ATYC ZN Ą
d l a  ( L ł i e c i d o  l a t  1 4 - t u v pclcżeną w pięknym s t e r m  fecie sosnowym.

Pttila i troskliwa' opieka lekarska i pielęgniarska. 
Kąpiele lecznicze. Wykwitnc. zdrowe i obfite- utrzyma- DC9 
nie. Kolej, poczla, leiegraf i telefon na miejscu. Zgło­
szenia przyjmuje, wyjaśnień udziela i ceny podaje.

Polski Czerwony Krzyż, Okręp Wielkopolski, Poznań, Wały Kościuszki 1.
U y r c k f j a .
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K  O  Ł  D  !?. V
w wielkim wyborze poiees skład kołder
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KRAKÓW. U L  GRODZKA L
Dostawy i!a linieli i pEDrjor.ttóiY n  zcausyra 

opałem. 128’

Zam ów ien ia  na wę­
giel ze zuoszenicm de 
piwniey. w d -wolnych il >- 

ś" lach — ifuydiniiaslowa 
dostawa -- przyjmuje „Pe­
wność", Dom Koinisowo- 
handlovey, Kraków, Płu­
ga 43. 1242

* a-Tf iK ia *  e»c9Bawea 
Lr,, ijle jzsze  maszyny 
■tfedo wyrobu dachówki 
cementowej dostarcza 
„  Pe wTr ść“ , Dom komi­
sowo haMiowy, Kraków,
Dług* 4S. t24i
*s e t S - i-U -J  « • > ! * '  S B ó f l
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G L E R . 1  ro ln iczy

K rak ó w  u l. D łu g a  3|<3.
Telefon 1323.

Saneraln a reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

Ta w. 
Akc.TRZEBINLA,

poleca:
■ le e zk a rn te , in I tK a in 'c ,  w ia ln ie , p rzy -Ł a w ­
ki, k ie r a ty  oraz wszelkie inne maszyny ro'meze. 

Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat 1221

Przyjmuje zamówienia na
Nawozy sztuczne

na sezon jesienny. —

BOO- -□D®

1 Fabryk? maszyn rolniczych 
C -D L E &  S. A,
KRAKÓW, GRZEGÓRZKI,

przyjmuje w s z e l k i e  r o b o t y
wchodząc® w  zakres odlewni­
ctwa źfeićsżia i  metali ąraz wszel­

kiej obróbk i tychże, ms

Biuro Prasowe w Poznaniu
o te n d e n c ja c h  n a r o d o w y c h  poszukuje

w sp ó łp raco w n ik ó w
publicystycznych1188

za honorarjun wierszowe. Zgłozzenia cc współpracy 
nassyłać pod: , Biuro Prasowe No. 12089“ do biura 

ogłoszed vPar* — Poznań, ul. Pr. Ratajczaka 8.

Ś" lokomobiię

i S N K  Z i E N S K I
w  1 ^ ‘ou icach  G. Śląsk 
ma na sprzeda* dobrze
u Ir: 
maną
wraz z rałocarnią i prasą 

do słowy. 
Ga rn i t u r  znajduje się 
w okolicy Oświęcimia. 
Zapvtanie do M A N K U  
ZIEMSKIEGO w Katowi­
cach, ul. Grundmana 36 

1301

rolnik, Po- 
lak, z długoletnią 

prąktyką gospodarczą 
poszukuje posady

na ordynar.ig od 1. paź­
dziernika. liarunki skro­
mne. Zgłoszenia: Zarząd 
folwarku Znłuźe. poczla 
Szczucin, przez Tarnów. 

1303

PARCELA piękaa, po 
łudtiiowa przy ulicy 

KromerowsMcj Jo sprze­
dania — Wiadomość: ul, 

Karmelicka 45, parter. 
__________ 1300__________

aw u fer ns staaowi- 
Blt sku poszukuje poko­
ju umeblowanego przy in­
teligentnej lOdzlnie. — 
Łaskawe zgtoij*enia pod 
„Spokojny 80“ dc Admi­
nistracji „Głosu Narodu".

1252
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Dom parterowy
I polem, dntą atodołą, nadający się na prowadze- 
pie interesu masarskiego lub gospodnio-szynkar- 
Okiego, przv głównej nlicy wiodącej do klasztorrr 
t powodu wyj.izdu właściciela jest do aprzedania, 

Bliższych "  iadomości udzieli z grzeczności: 
p. T om asz  t  .asza , Kraków, ul. Kanonicza i 1., H p. 
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Ważne dla P. T. Księży Proboszczów 
P. T Architektów i Budowniczych!

W pierwszych dniach kwietnia zostanie otwsrta

WYTWÓRNIA WITRAŻY 
:: i ZAKŁAD OSZKLEŃ :: 

„INDUSTRIA"
w  Krakowie, B iuro Kapucyńska 7. tal 2541
Wytwórnia Rzeźaicza 113. Kierowaik artyrtycr.By 

STEFAN ' iATEJKO.
W ytw ó rn ia  pF9!/|iunje w t ie lb le  ro b o ty  w  ten  

su k re f w eh odząee . 
apecyąŁno£ći p ro je litu u ftia lć  1 w jk o A y w a n fc  
• k le ń  w lir it ło w y o n  tuk o b rn so w ye li fnU o rn a- 
a ie a to w y e h . P on a d to  o s zk len ia  p eo m c lp y czoe , 

a rtys tyczn e  l zw yk ła .
P ro u p ek U  I k os z to rysy  na tą d a n le . 341

kkUMMU ilLklikklkkklklkkkklUk

WęE-trskie tiaszknwf
Zwifzek katof. Krawców

ul. Florjadske 7. w Krakowie 
otrzymał świeżo na skład w pięknych a trwałych 

= = = = =  k o l o r a c h -----

gatunkowe s u k i e n k o
sz&rok. 140 cł”

MS
1161

T. j i Ska
xapr

Krak'
j win mszalnych.

_< U  (Huta! pod R ó ź ; ) .

na csle Kń .».€?
i na nakrycia w u e l ja k ie ;  i uik: 

żywy bordo, jasno Zielony, migdałowy, gołąb., 
popielaty, niebioski (elecHąue), piękny biąz 

i ciemno oliwkowy.
Specjfilse fskie do rokćł hafciarskicłt. (Filiki u nadeslj 28 Kip.)

Iz a rn a  m a te ry a ły  w  w ie lk im  w y b o rz e .

Gazeta Bankowa
jest bezsprzecznie najpoważniejszem  polskiem  

czasopismem ekonom 5cznem !
Dwa specialac numery „Gazety Bankowej* poświęcane II. .Targom 
Wschodnim*. Które ogbędą się we Lwowie w czasie od 5 do 15 

w iś n ia  1922, w "przygotowaniu.

numerów tych pi'7.yjmujemy już ogłoszenia we ws-ysik.^n językach 
po zw yczajnych  cenach taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki doko­

nujemy na życzenie sami.
Numery te zostaną Y/y dane i rozezłane we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz instytucji rządowych i prywatnych, oraz większych 

firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą.

^  Administracja Ga/ety Bankowej Lwów , Ziutorow icza L . 5.

fars s p i s  lu łf if '! !
odi:3wit. po cenach przystępnych praccwnis 

różańców i szUaplerzj

P S  „M AB TA“  Kraków, św. Jana 2 4 1 p.

Najiepsce

d przed wojennej jakości 
posiada stale na 

SKŁADZIE i przyj­
muje zamówienia 

f ir m a  990 
istniejąca od r. 1808.

Z p b d o d u  w y ja zd u
w daleką podróż odda 

się ta swzią 10 -lotnią 
dziewczynkę, sierotę, inte­
ligentna, z wyższej sfery, 
dobrą i rozumną, ało tyl­
ko bardzo zamożnej, inte­
ligentnej rodbir!e, któraoy 
mogła ją kształcić, gdyż 
dziecko uczy się wzoro­
wo i mogłoby służyć przy­
kładem dla innyc.i dzieci. 
Gdyby dziewczynka odje­
chała, musiałaby przerwać 
naukę na parę lat. Bliższa 
wiadomość w Adrninistra- 
cji „Głosu Nsroda", ulica 
żw. Kizyia 1: 1237

FoS©graffć:a z i-mszy- 
mi aparatami »X12 do 

18Xf8 potrzelri są do 
zdięć w swej okolicy na 
dobrych warunkach. Źgło- 

'gżenia nadsyłać: Poiaań, 
Łąkowa 14. Fircewicz. 1200

B ^ o b ie k ł starsza, into- 
n L  ligenini, która była 
główną zarządczyriią w sa- 
natorjum I w rządowym 
instytucie, polecenia bar­
dzo'dobre, poszukuje od­
powiedniej posady zaraz, 
wiadomość ul. Starowiśl­
na 4. Dartcr na lewo dla 
,Marji\ 1281

2 d w u k o ło w e  sikaw­
ki ogniowe do zdej- 

nuwama fabrycznie no­
we, kompletne, sprzeda 
ze składu .Pionier", Kra­
ków, ul. Kochanowskiego 
L. 2ń. 1253

Wiró w k i oryginalne 
szwedzkie „Alfa La- 

wał“ i „Perfekt' dostar­
cza „PEWNOŚĆ" iłom 
komisowo-handlowy, Kra­
ków, Długa 48. * 1289

RyjBasBWMf do korkowa- 
•l™S nia fiaszek dla Bro­
warów i Składów piwa 
dostarcza „Pewność" Dom 
handlowo-komisowy, Kra­
ków, Długa 43. 1239

Dach iw k l asbc -'owo 
cementowe „ETER­

N IT" patent Ludwika Hat- 
aebeka, w dowolnych ilo­
ściach. dostarcza ze Skła­
du najraniej „Pewność", 
Don- komisowo-nandlowy 
Kraków, Długa 43. 124C

Brarf Felczifńskich w K&lsuzu
F il ja  P rz em y ś l ,  u !, K ras iń sk ie g o  63,
Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie.

M A D A  N0WEJ ^ Jf
m f i r M  POLSKI L LITWA

podz : 12,000,000.
Wszędzie dc  nabycia. 

C en a  !Vfp. 160*

1101

(bez 20% doil. droLyźó

ATLAS Ukt. Ska Karicgisf. i Wy m . Lwów. Łyczaków 5 .

gciflaszyny do wyrobu 
lpBpusiukóv; betonowych 
cegry, rur, płyt,' chodni­
ków, slupów oraz beio- 
nierkl systemu amerykań­
skiego dostarcza najtaniej 
„Pewność" Dom komiso­
wo-handlowy, Kraków, ul. 
Długa ■)“ . 1213

S e r a  -  p i i f l  Ci U  S i p i j r a !

Pierwszy Polski
s iuIN S T Y T U T

GBAFOLOOIL IA0KOWEJ
Pro?. C ra lrl; i g e .

Oceny charakteru i zdolności na podslawie p ism a  
najlepiej piórem pisany list z kopcrlą. — Oceny 
ofert liandiowycl) naVel z podpisu. — oceny pisma 
kandydatów małżeńskich, anonimów etc, -wykouy- 
wujc się za nadesłaniem należytości 1000 Mk. dia 

InslylBtu Kraków, ul. Grodzka L. 6-,. U. d.

Osobiste przyjęcia stron co niedzie lę od 9— 13

^u*Du«LwiQ g j r ^ d  Ł  1 o t  s s. ł  odp&w. Jud  M e t  y  s, • i ł:. — B  kii* yGłosu Naroży** w  K rąką-^ia^ga j  zarządam j ł o mana Ferka.


